Nr. 12. 


Środa, 17 Stycznia 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
pocztą i6 hel. — Biura Redakeyi i Administracy! 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageucyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmarnna l. 9. — Listy nalezy frankować. 

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie [6 K., kwartal- 


nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K, kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerat:. sagraniezna: W Niemezech 3 K. 


29 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek imiesięczn 


) h. miesięcznie. 


do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenamerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K.. 


IFARA RTYTEFY TE 
GZĄSU MEURA 


EDUWA 


Lwów, 16 stycznia, 


W otwartej nad odpowiedzią ks. kan- 
clerza dyskusyi wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich stronnictw, podzielając zdanie p. 
Kóllera, że urzędnikom jako posłom przysłu- 
giwać powinna zupełna swoboda zdania. Jeźli 
rząd tego nie przyznaje — wywodzili posło- 
wie liberalni — w takim razie powinien też 
zabronić urzędnikom przyjmowania mandatów 
poselskich. Na to znów nie godzili się posło- 
wie konserwatywni i centrowi, twierdząc, 
że urzędnicy według konstytucyi mają nie- 
tylko prawo przyjmować mandaty poselskie, 
ale także wykonywać je zupełnie niezależnie 
od swych obowiązków urzędniczych. Nadmie- 
nić jeszcze wypada, że posłowie liberalni wy- 
rażali wielkie zadowolenie, że teraz wre- 
szcie i konserwatyści, którzy zwykle bronią 
wszechwładzy panstwa a konstytucyę lekce- 
ważą, uznali za potrzebna wystąpić w jej o- 
bronie i żądać z naciskiem swobód konstytu- 
cyjnych dla urzędników. 


Imieniem Koła polskiego zabrał głos ks. 
prałat dr. Jażdzewski zaznaczając, że posłowie 
polscy powinni się cieszyć, iż nareszcie raz 
stronnictwo przekonało się, jak przykro to 
hyć traktowanym, jake obywatel drugiej kla- 
sy. Wszystkie stronnictwa powinny działać i 
postępować solidarnie tam, gdzie chodzi o 
prawa albo obowiązki posłów. Konstytucya 
w zwięzłych słowach powiada, że reprezen- 
tantów ludu nie można pociągać do odpowie- 
działności za ich głosowanie. Nie potrzeba za- 
tem wcale powoływać się na „ducha“ kon- 
stytueji, o którym mówiono tak wiele. Urzę- 
dnikom. którzy sumiennie głosowali wedle 
własuego przekonania muszą i Polacy także 
wyrazić najzupełniejsze uznanie. 

Z sukursem ks. kanelerzowi pospieszyli mi- 
nister spraw wewnętrznych Kheinbaben I zastę- 
pea prezesa ministrów 1 minister skarbu dr. Mi- 
quel, który przyparty do muru przez Ricker- 
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ta zsolidaryzował się z całem ministerstwem į 
i przyjął także ną siebie odpowiedzialność zą 
rugi urzędnicze — pomoc ta jednak nie potrafi- 
ła osłabić doznanej porażki. 

Rząd królewski poniósł przed kilkoma 
dniami w Izbie deputowanych Sejmu pruskie- | 
go w toku obrad nad interpelacyą w sprawie 
usunięcia z urzędów tych landratów, którzy 
piastując mandaty poselskie, glosowali prze- 
ciw ustawie kanałowej, tak dotkliwą porażkę, | 
ze gdyby to się stało w państwie ściśle kon- 
stytucyjnem, gdzie z uchwał parlamentu by- 
wają wysnuwane odpowiednie konsekwencye, 
nieaniknionem mastępstwem podobnej porażki 
byloby podanie się calego gabinetu do dy- 
misyi. Ze wszystkich stron Izby, od konser- 
watystów począwszy a skończywszy na Pola- 
kach i członkach frakcyj Richtera i Riekerta, 
„trzymał rząd wyraźne wotum niezaufania, a 
co jest najwięcej znamienneun, to właśnie to, iż 
najsilniejsze strzały padały przeciw niemu 
z obozu konserwatywnego, tedy stronnictwa 
na którem rząd ten się opiera i które dotych- 
czas okazywało mu zawsze zupełną powol- 
ność. Interpelacyę uzasadniał przywódca kon- 
serwatystów, były prezydent sejmu p. Kólłer 
kładąc nacisk, że ukaranie landratów z tej 
tylko przyczyny, iż spełnili sumiennie swój 
obowiązek poselski, sprzeciwia się $. 84 kon- 
stytucyi, który wyraźnie nawet urzędnikom, 
wybranym na posłów zapewnia zupełną wol- 
ność głosowania w obec projektów rządo- 
wych. — Na tę interpeiacyę odpowiedział a 
raczej wdezytał odpowiedź książę Hohen- 
lohe, Zaznaczył on, że rząd sam ubolewał 
bardzo, iż tylu zdolnych i dzielnych urzędni- 
ków musi pozbawić urzędu z tej przyczyny, — 
ale inaczej postąpić nie mógł. Jeśli interpe- 
lanci odwołują się na pewne paragrafy kon- 
stytucyi, to i rząd może się odwołać na inne, 
które mu dają władzę dyscyplinarną nad u- 
urzędnikami, jawnie oponującymi rządowi. 
Było to położenie bardzo trudne. Rząd je- 
dnakże nie mógł znosić pokornie takiej opo- 
zycyi ze strony tych, którzy jako funkeyona- 
ryusze państwowi powinni popierać wszelkie 
zamiary i plany rządowe. Gdyby rząd nie 
był skorzystał z przysługującego mu prawa, 
powstałoby położenie zupełnie bez wyjścia. 
Rząd nie popełnił więc nie zdrożnego lecz 


— (zy tak lubisz powoje? — spytała 
a. 
— Bardzo lubię; ieh kielichy są tak 
delikatne. 

— Swój lgnie do swego — szepnął pan 
Ludwik. 

Posłyszała te słowa pani Karolina, obok 
stojąca. Odwróciła się, i patrząc mu w oczy 
spytała : 


ciotk 


Kuzyn nie lubi powojów? 

Nie — odparł cierpko. 

Wolno wiedzieć dlaczego ? 

Lubię siłę, energię, samodzielność, 
tyle tylko ma siły, aby pełzać; tyle 


| energij, aby trzymać się silniejszego, a samo- 
| dzielności żadnej. I gdyby przynajmniej, owi- 
|Jając się, nie zakrywał sobą nicości zmursza- 


(Ciąg dalszy). 


— Biedny kuzynie! Opuszezają cię mu- | 
zy — zaśmniała się. | 

— Muzy, jak kobiety, lgną 70 pałaców ; 
i dworów. a uciekają od uderzeń oskarda. 

— Znów zaczynacie | — zawołała ciotka, 
podchodząc. — A to bieda z takimi kłótnikami. ` 
O byle co — już gniewy. i 
— Moja ciociu, to nie ja zaczęłam. 

AMI ja. | 

— Więc któż winien ? — pytała z uśmie- 
chem. 

— Róża winna — mówił, patrząc na | 
panią Karolinę. - 

— Unikajcie więc róż. Chodźmy Bier) 

Szli dalej w milezeniu, wtem na skrę- i 
cie uliey parkowej przystanęła ciotka, wo- | 
łając : | 

— Ależ masz, Karolciu, śliczną kolekcyę | 
powojów ! i. 

Niedaleko ulicy umiejętny ogrodnik zro- 
bił z powojów rodzaj fontanny, osypanej różno- 
barwnymi kwiatami. 


łej i przeżytej.... 
-— Przyroda, jak wczoraj sam mówiłeś, 


kuzynie, nie wyróżnia dębu od powoju; wi- 


i dać, że jedno i drugie potrzebne jest w jej 
| gospodarstwie. Każdy niech idzie za swem 


przeznaczeniem : dąb niech będzie dębem a po- 
wojowi pozwól zostać powojem. 

-— Wolno mi jednak wyrazić moje zdu- 
mienie i niesmak na widok rośliny, która, 
mając wszelkie warunki do życia samodziel- 
nego, stała się powojowatą. 

— O jakiej roślinie mówisz, Ludwiku ?— 
spytała pani Balińska, 

— Widziałem, eiociu, wzór ogrodu chiń- 
skiego, w którym każda roślina ma nadane 
kształty dowolne, karykaturalne, zależne od 
rozgorączkowanej fantazyi Wschodu. 

— Tak, to musi być niesmaczne — do- ! 
dała, idąc w głąb ogrodu. 

Pani Karolina milczała, tylko zmarszezka 
na jej czole i błyszczące oczy okazywały roz- 
drażnienie. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hel., 
kilkorazowe po I2 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia za$ tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zskładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Aseneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


tylko skorzystał z przysługującego mu wy- 
raźnie pełnomocnictwa. 


Sprawy krajowe. 


RYNNY 


(Szkoły ludowe w r. 1898/99.) 


IV. 


Oo do seminaryów nauczycielskich, w u- 
biegłym r. szk. było w Galicyi 12 tych za- 
kładów, a mianowicie 9 męskich a 3 żeń- 
skie. Z początkiem r. szk. 1899/900 założone 
zostało seminarywm nauczycielskie męskie w 
Zaleszczykach z językiem wykładowym pol- 
skim i ruskim; najpierw weszły w życie kla- 
sa przygotowawcza i kurs I, w następnych 
zaś latach uzupełniać się będzie seminaryum 
stopniowo przez otwarcie dalszych kursów. 
Do przyjęcie na kurs pierwszy i do klasy 
przygotowawczej nowego seminaryum zgłosiło 
się przeszło 200 uezniów, z których jednak 
dla braku odpowiedniego przygotowania tylko 
36 na kurs I, a do klasy przygotowawczej 
30 można było przyjąć. Dla tych zaś uczniów, 
którzy nie zostali przyjęci, otwarto prowizo- 
rycznie nadetatową klasę przy tamtejszej szko- 
le 6-klasowej męskiej, co zapewne da począ- 
tek do przekształcenia tej szwoły na wydzia- 
OWĄ. 

Rada szkolna krajowa, nie ustając w 
staraniach o tworzenie nowych seminaryów 
nauczycielskich męskich, przedłożyła P. Mi- 
nistrowi wniosek o założenie w najbliżs.ym 
czasie nowego seminaryum męskiego w Białej. 

Liczba państwowych seminaryów nau- 
czycielskich żeńskich pozostała niezmieniona. 
Natomiast wzrasta powoli liczba seminaryów 
żeńskich prywatnych. W istniejącem od lat 
trzech prywatnem seminaryum żeńskiem Žo- 
fii Strzałkowskiej we Lwowie otwarto w roku 
bieżącym kurs IV; w całym tym zakładzie 
jest razem 177 uczenie. Za zezwoleniem P. 
Ministra powstało w bież. r. szk. nowe semi- 
naryum nauczycielskie żeńskie w Krakowie. 

Frekwencya seminaryów nauczycielskich 
męskich wykazała i w ubiegłym roku zna- 


— Ta aleja lipowa must być bardzo 


czny wzrost. Na rok szkolny 1899/900 zapi- 
sało się do seminaryów męskich (bez klasy 
przygotowawczej) 1878 kandydatów, o 158. 
więcej niż w r. z. Frekwencya seminaryów 
żeńskich utrzymuje się od kilku lat w ró- 
wnej mierze. W roku bieżącym zapisało się 
do wszystkich trzech seminaryów żeńskich 
ogółem 691 uczenie; (w r. z. 698). 

Gmach na pomieszczenie seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie wy- 
kończony będzie w bieżącym roku i prawdo- 
podobnie z dniem 1 czerwea 1900 r. odda- 
ny zostanie do użytku szkolnego. Budowę 
gmachu dla seminaryum nauczycielskiego w 
Samborze rozpoczęto na wiosnę roku 1899. 
Ginach ten już jest pod dachem i z dniem 
1 września 1900 ma być oddany do użytku. 
Obecnie czyni Rada szkolna krajowa starania 
w sprawie wybudowania gmachu dla semi- 
naryum nauczycielskiego w Sokalu, które we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa już w 
najbliższym czasie odniosą pomyślny skus =% 
Niemniej stara się Rada szkolna krajuwa o 
lepsze umieszczenie dla seminaryów nauczy- 
cielskich męskich we Lwowie i w Krakowie. 
Na razie usiłowania te nie doprowadziły je- 
szeze do korzystnego wyniku. 

Nauka w seininaryach nauczycielskich 
odbywa się na podstawie planu, przepisane- 
go w statucie organizacyjnym ze zmianami 
uwzględniającemi specyalne warunki kraju 
naszego. 

W sprawie nauki gospudarstwa wiej- 
skiego w seminaryach naucz. przedłożyła Ra- 
da szkolna kraj. w z. r. P. Ministrowi szeze- 
gółowe sprawozdanie, na podstawie doświad- 
czeń zebranych w ciągu ostatnich trzech lat, 
dołączając wnioski, zmierzające do rozszerze- 
nia i podniesienia tej nauki. Przedewszyst- 
kiem stara się Rada szkolna kraj. o pozyska- 
nie dla tego przedmiotu odpowiedniego pod- 
ręcznika. Čo się tyczy zakresu nauki gospodar- 
stwa wiejskiego, Rada szkol. kraj, poleca, aby 
w każdem seminaryum uwzględniano specyal- 
ne potrzeby i właściwości danej okolicy. Nau- 
kı udziela się nie tylko teoretycznie, lecz tak- 
że i praktycznie. 

Zaopatrzenie seminaryów w środki nau- 
kowe nie jest jeszcze wystarczające, z każdym 
rokiem jednak polepsza się. 


— To pewno syn sadownika — bąknęła 


piękna, gdy lipy rozkwitną ? — mówiła ciotka. | zmieszana. 


Zapewne, moja ciociu, nie byłam tu 


w lipcu, ale pamiętam z dzieciństwa przy- | nią, — Żałuj 


jemne wrażenie kwitnącej lipy. 

Im bardziej zbliżali się ku końcowi par- 
ku, tem większy był niepokój pani Karoliny, 
by z ogrodu owocowego nie wysunął się żyd 
i nie naraził jej na przymówki ciotki i ku- 
zyna. 

— Może już zawrócimy ? — spytała. 

— Jestem trochę zmęczona, Karoleiu, 
usiądę tam na kamiennej ławce. 


Panie usiadły na ławce za stolikiem, 
przed niemi stanął pan Ludwik. 

— Tu bardzo ładnie — chwaliła ciotka. — 
Tak cicho, spokojnie. 

— To moje ulubione miejsce; często 
przesiadnję tu z książką i robótką. 

— Nie zawsze chyba kuzynka jest sa- 
motna, bo i teraz patrzę na imałego szkodnika, 
który skrył się źle za krzakiem. 

— (dzie? 

— Nie widzisz, kuzynko? Zaraz go wy- 
płoszę, niech szezęśliwie ucieka. 

Poszedł kilkanaście kroków w głąb ogro- 
du, a za jego zbliżeniem wyskoczył mały ży- 
dziak z wielkim wrzaskiem i lamentem i biegł, 
krzycząc rozpaczliwie, w stronę sadu 0wóco- 
wego. A : 

Pani Karolina zarumieniła się, ciotka 
skryła uśmiech BO pan Ludwik, zbli- 
i i ówił we3040: 
ei Gae świadek samotnosci kuzynki 
nie jest bardzo mily, ale też nie grozi nie- 
bezpieczeństwem. Natura u nich gorsza od 
zajęczej, bo zając przynajmniej nie wrzeszczy 
tak przeraźliwie. 


m— 


po a 


— Poznała go kuzynka ? — spytał z iro- 
8, że go tak przeraziłem. 

Spojrzała na niego z żalem i milczała. 

— Nie wiedziałam, Ludwiku, że potra- 
fisz być tak przykrym; uprzedzę o tem twoją 
przyszłą żonę -— wmieszała się ciotka. 

— To będzie bardzo trudno — zaśmiał 
się Ludwik. 

— Czyżbyś się nie ożenił. 

— Tego się nie zarzekam, ale ożenię 
się z Chinką lub Indyanką i ciocia nie bę- 
dzie mogła ją uprzedzić o moich wadach. 

— (o też tobie w głowie? Z Chinką, 
Indyanką? I dlaczego ? 

— Aby nie mieć blizko teściowej i jej 
rodziny. 

— Et, pleciesz! 

Pani Karolina udała, że nie słyszy tej 
rozmowy i obojętna patrzała w głąb alei. Zo- 
baczywszy męża, rześła : | 

-- Idzie ku nam mój mąż. 

— I pan — dodał pan Ludwik. 

— I pan, jeśli kuzynowi to się podoba — 
powiedziała z obrażoną dumą, 

— Użyłem tylko naszego domowego wy- 
rażenia — uniewinniał się swobodnie, — Pewno 
ciocia do swego męża przemawiała nieraż: 
mężu i panie! Czy nie tak, ciociu ? 

— Może, nie pamiętam, ale dziś inne 
cZaSy.... 

— Te same, cioteczko, te same. Treść 
napewno ta sama, a bodaj czy i nie forma? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przy wszystkich seminaryach nauczy- 
cielskich, z wyjątkiem Krosna i Zaleszczyk, 
istnieją internaty, w których kandydaci nau- 
ezycielscy za skromną opłatą, przeważnie sty- 
pendyści, otrzymują umieszczenie i staranną 
opiekę. I tak: W Krakowie w pięciu inter- 
natach umieszczonych jest razem 76 uczniów. 
Internat św. Jozafata we Lwowie mieści 38 
kandydatów. W dwóch internatach w Tarno- 
wie mieści się 60 uczniów. W Rzeszowie 
istnieje internat fundacyi $. p. Jana Towar- 
niekiego; mieści on w bieżącym roku 115 
uczniów. Internat w Samborze mieści obecnie 
125, a internat w Sokalu 75 kandydatów. — 
W Stanisławowie internat, utrzymywany przez 
Towarzystwo św. Wincentego à Paulo, mie 
ści obeenie 50 uczniów. W Tarnopolu otwar- 
ty został nowy internat dnia 1 września 1899. 
Przyjęto doń 46 kandydatów. Ogółem więc 
506 kandydatów ma umieszczenie w interna- 
tach. W Zaleszczykach zawiązał się już ko- 
mitet, który rozpoczął akcyę w celu założenia 
przy tamtejszem seminaryum internatu. Są 
też i przy seminaryach żeńskich internaty, 
a mianowicie jeden w Krakowie, a po dwa 
w Przemyślu i we Lwowie. 

Rada szkolna kraj. otacza internaty tro- 
skliwą opieką i popiera ich żądania o pomoc 
materyalną na wybudowanie budynków wła- 
snych celem wygodniejszego pomieszczenia 
znaczniejszej liczby internistów. W ubiegłym 
roku otrzymały internaty zasiłki z funduszu 
krajowego, a nadto przyznał Wydział krajo- 
wy z ryczałtu przeznaczonego w budżecie aa 
jowym z r. 1899 na budowę domów dla in- 
termatów : 20.000 zł. dla internatu w Sambo- 
rze, 10.000 zł. dla internatu w Tarnowie, a 
7.000 zł. na zakupno a względnie adaptacyę 
domu dla internatu w Sokalu. Zasiłki te przy- 
znane zostały z zastrzeżeniem zwrotu na przy- 
padek zwinięcia internatu, które to zobowią- 
zanie na realnościach internatowych będzie 
zahipotekowane. 


EDOT: 


Die JaACVeE, 


PEPE OO A 


ITRF YTZT 


Delegacya austryacka. 
(Telegram). 
Wiedeń, 16 stycznia. 


Na wezorajszem posiedzeniu plenarnem 


ten związek oddaje sprawie powszechnego po- 
koju, wyraża jednak potrzebę, aby sojusznicy 
popierali także wzajemne interesa ekonomi- 
czne i w ten sposób zjednywali trójprzymie- 
rzu coraz to większą sympatyę. Mowca wska- 
zuje przedewszystkiem na to, że konwencya 
weterynaryjna między Austryą a Niemcami 
ze strony Niemiec bywa wykonywaną w taki 
sposób, że po prostu niemożliwym staje się ; 
eksport bydła rogatego i nierogacizny z Au- 
stryi. Koło polskie w razie dłuższego trwania 
takich stosunków, żądać będzie bezwarunko- 
wo retorsyi. — Mowca z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości oświadczenie P. Mini- 
stra, że Urząd spraw zagranicznych interwe- 
niował skutecznie w sprawie wydalań z Prus 
i że wiadomości o tych wydalaniach były 
przesadzone. Mowca pragnałby. aby te wia- 
domości w ogóle były fałszywe, a to bez 
względu na głosy niektórych pism w Niem- 
czech, głosy niegodne wielkiego narodu nie- 
mieckiego, które widzą w tem niebezpieczeń- 
stwo, gdy nieniemiecey robotnicy przybywają 
do Niemiec. 

W dalszym ciągu żądał hr. Dzieduszy- 
cki pomnożenia konsulatów w Prusach wscho- 
dnich i w całej Ameryce, ażeby wychodźcy 
austryaccy doznawali odpowiedniej ochrony. 
Urzędnicy konsularni powinni znać języki sło- 
wiańskie. 

Mowca żąda uregulowania kwestyi wy- 
chodźztwa, ochrony emigrantów od wyzysku 
ze strony agentów emigracyjnych, ogłaszania 
cen i zagranicznych miejse zbytu dla austrya- 
ckich towarów we wszystkich gazetach urzę- 
dowych, a w końcu oświadcza, że będzie gło- 
sował za budżetem, w nadziei, że Urząd spraw 
zagranicznych popierać będzie interesa eko- 
nomiczne ludności. 

Następny mowca delegat Wolffharth 
wyraża życzenie, aby młodych i zdolnych łu- 
dzi wysyłano do Japonii i Chin celem zdo- 
bywania nowych miejsc zbytu dla przemysłu 
austryackiego. Mowca wspomina także o po- 
głosce jakoby rząd angielski zwrócił się do 
Wiednia z zapytaniem, czy Rząd austro-wę- 
gierski nie byłby skłonnym dostarczyć 5000 
ludzi dla okupacyi Egiptu, ażeby Anglia mo- 
gła ztamtąd swoje wojska wycofać i wysłać 
do Afryki południowej. Mowca występuje 
stanowczo przeciw temu żądaniu jak w ogóle 
przeciw polityce angielskiej i żąda, aby Au- 
stro- Węgry przynajmniej tej polityki nie po- 
pierały. 

Delegat Franciszek Hoffmann zwra 


Delegacji austryackiej Prezydent hr. Feliks Vet- | ca uwagę Rządu na to, że w Austro- Wę- 


ter przed przystąpieniem do porządku noga. grzech obecnie operują obey agenci, werbnu- 


zwrócił uwagę na to, że delegaci powinni się 
wstrzymać od omawiania w Delegacyach poli- 
tyki wewnętrznej. Prezydent podniósł, że na 
ostatniem posiedzeniu jeden z delegatów oma- 
wiał także sprawy, odnoszące się do drugiej 
połowy Monarchii, prosił przeto, aby tego na 
przyszłość zaniechano. 

Z porządku dziennego nastąpił ciąg dal- 
szy dyskusyi nad etatem Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Pierwszy mowca Wojciech hr. 
Dzieduszycki przyznaje wielką wartość 
mę oR CE RS | WBA ze względu na usługi, jakie 


1 LITERATURY ZAGRAMOZNEJ. 


(La femme nouvelle par Paul et Victor 
Margueritte). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


PONO 


A matka jej, matka, w której czciła 
istotę obowiązkową, pełną abnegacyi, szczę- 
śliwą niewolnicę w małżeństwie, matka, któ- 
ra religijnie sluchała każdego słowa, padają- 
cego z ust męża i syna, czy będzie próbo- 
wała wziąć znów nad nią górę, nie uznając 
jej dążeń, krytykując czyny, z łagodnością 
źle pokrywającą wymówkę, z niezgrabnością ko- 
biety, która umysł mniej ma rozwinięty niż 
serce. 

Gdyby nie ciotka Edyta, jakież by He- 
lena otrzymała wykształcenie od rodziców, 
których kochała wprawdzie i była od nich 
kochaną, ale którzy utrzymywali, że wykształ- 
cenie jest dla niej rzeczą zupełnie zbyteczną, 
bo przecież profesorem nie będzie i zawsze 
dość umie, żeby wyjść za mąż, szczególnie, 
że posiadała majątek. A więc, celem życia 
kobiety, wyjść za mąż, stać się lalką salono- 
wą, albo dobrą gospodynią, ograniezoną w 
ciasnym zakresie domowych zajęć! Chwała 
Bogu nie jest podobną do swoich kuzynek, 
Germeny i Ywony, ładnych papug, ani do 
ciotki Poitier, ich opiekunki po śmierci ich 
matki, ciotki, która eeluje w przepisach ku- 
chennych i średniowiecznych zasadach. 

A brat jej, ów Andrzej ukochany przez 
rodziców, pełen samolubstwa i oschłości ser- 


jąc żołnierzy dla południowej “Afryki. Głó- 
wnym terenem tych praktyk, stanowczo bar- 
dzo dziwnych jest podobno Galicya. Mowca 
porusza również sprawę pasportów, których 
uzyskanie szczególnie do Rossyi jest połączo- 
ne z wielkiemi trudnościami. 

Delegat Schneider uskarża się na 
postępowanie z Rumunami na Węgrzech, ubo- 
lewa, że deputacyi Rumunów w swoim cza- 
sie nie dopuszczono do Najj. Pana, wyraża w 
końcu prosbę o uregulowanie sprawy paspor- 
tów w tym. kierunku, aby żydom zagrani- 


-a TYWEK =" ENEA nieraz z powodu jego obojętności 
względem siebie, ale oddawała mu sprawie- 
dliwość, przyznając, że posiada wielkie za- i 
lety, stanowczość, silną wolę i zamiłowanie 
o pracy. Stryj Marceli znalazł w nim dziel- 
nego współpracownika, gdyż bez pomocy tego 
młodego inżyniera fabryka jego nie dawała 
by tak ogromnych zysków. 

Marcelego Dugast, człowieka wzbogaco- 
nego w skutek usilnej i wytrwałej pracy, Ho- 
lena szanowała jako brata swego ojca, ale 
przywiązanie jej do stryja było więcej obo- 
wiązkowe niż z potrzeby serca. Grórnolotne je- 
go frazesy o moralności, o postępie, zdania 
obmyślane naprzód, czyniły jej wrażenie prze- 
sady. Despotyzm jego w obec podwładnych, 
a także i filantropia — krórą lubił się po- 
pisywać — miały w sobie coś antypaty= 
cznego. 

Wracając do myśli, która ją nieustan- 
nie zajmowała, z którą tyle projektów się łą- 
czyło, Helena powtarzała sobie z zadowole- 
niem: „Jutro kończe dwudziesty pierwszy 
rok, jutro pełnoletność i swoboda!* 

Przeliczała w pamięci swój majątek, 

posag, sumę odziedziczoną po starej ciotce 
Emilii Pierron, dwakroć sto tysięcy franków, 
które ojciec jej umieścił w fabryce przędzalni 
na 7 i 8 procent, który rósł od lat pięciu... 
I myślała o dawno ukartowanych planach 
swoich, o zdziwieniu rodziny, która nazwie 
ją szaloną ! a szczególnie o gniewie stryja 
Marcelego, co ją najbardziej cieszyło. 


ME 


Pociąg wjeżdżał na stację Mantes, za- 
trzymał się i Helena, wyskakniąc z wagonu, 
zdziwiła się, ujrzawszy obok brata, męża swo- 
jej kuzynki Germany, Jakóba du Marty, o- 
gromnego eleganta, w popielatym cylindrze, 
w szykownem nbraniu, z monoklem w oku i 


ca, pod maską dobrego wychowania! Helena | mysiemi wąsikami, trzymającego w ręku bły- 
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cznym, a zwłaszcza rossyjskim, zabroniono 
wstępu do Austro- Węgier. 

Delegat Metall, z czeskiej szlachty į 
konserwatywnej, omawiał traktaty handlowe | 
i twierdził, że targi niemieekie są dla Austro- 
Węgier zupełnie stracone. 

Ostatni mowca delegat Kramarz po- 
| ruszył przedewszystkiem sprawę trójprzymie- 
rza i dowodził, że nie tyle Austro- Weęery po- 
trzebują Niemiec, ile Niemcy poparcia Au- 
stro- Węgier. Austro- Węgry bowiem prowadzą 
wyłącznie politykę pokojową, podczas gdy 
polityka Niemiec jest światowa i wywołać 
może rozmaite konflikty. My — oświadeza 
mowca — powinuiśjmy być o wiele bardziej 
samoistnymi, gdyż nasze położenie geografi- 
czne zmusza poprostu Niemcy do szukania u 
nas poparcia. Czesi nie są wcale przeciwni- 
kami trójprzymierza, żądają tylko, aby poli- 
tyka austryacka była bardziej samodzielna i 
niezawisła. Mowca porusza następnie stosunki 
w Serbii i atakuje ostro Milana, przyczem 
mu prezydent przerywa uwagą, że Milan jest 
ojcem króla panującego. Kramarz twierdzi 
dalej, że pozyskanie sympatyi ludności serb- 
skiej jest rzeczą ważną, już choćby ze wzglę- 
du na Bośnię i Hercegowinę, tylko w ten 
sposób możnaby osłabić siłę atrakcyjną Czar- 
nogóry na Serbów bośniackich i hercegowiń- 
skich. Po ostrej krytyce obecnego sposobu 
rządzenia w Austryi, oświadcza mowca, że w 
Przedlitawii nie ma miejsca dla umiarkowa- 
nych. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 


siaj. 
Delegaeya węgierska. 
(Telegram). 
Wiedeń, 16 stycznia. 


Na wczorajszem pełnem posiedzeniu De- 
legacya węgierska przyjęła w trzeciem czy- 
laniu preliminarz Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i wspólnego Skarbu, poczem przy- 
stąpiła do obrad nad budżetem wojsko- 
w y m. 

Przedtem del. Ugron poruszywszy zaj- 
ście w Karlsburgu, gdzie pewien porucznik 
miał w okrutny sposób szablą pokiereszować 
żołnierza, — domagał się jak najsurowsze- 
go ukarania winowajey. 

Szef sekcyi Jekelfalussy oświad- 
czył, że Ministerstwo wojny nie otrzymało 
jeszcze o tym wypadku relacyi. Wszyscy je- 
dnak mogą być przekonani, że gdy nadejdzie 
urzędowe przedstawienie sprawy, zostanie 
przeprowadzone jak najsurowsze śledztwo. 
W niniejszym pete główną rolę odegrał 
może zbyt krewki temperament jednostki po- 
dobnych brutalności wszakże żadną miarą nie 
można acc z duchem, panującym w ar- 
mii. — Del. Ugron przyjmuje odpowiedź 
tę do wiadomości. 

Z porządku dziennego del. Münnich 
przedkłada referat o budżecie wojskowym i 
; zaleca jego przyjęcie. 

dyskusyi ogólnej zabrał pierwszy 
głos del. Ugron i oświadczył, że wedle je- 


szczący nowością neseser podróżny. Po za 
dwoma panami stała także Germana; różowa 
i jej twarzyczka z oczami kasztanowatej barwy 
li pełne usta czerwone, wszystko to śmiało się 
z po za białej tiulowej woalki; czyniła wra- 
żenie kwiatu, szczupła, obeiśnięta w liliowej 
barwy suknię zdobną w koronki. 

Du Marty pierwszy ujrzał Helenę i wi- 
tając się z nią, narzekał, że właśnie teraz 
musi jechać, kiedy ona wraca do domu. 

— Jak dobrze wyglądasz! — zauważył 
Andrzej całując siostrę na powitanie. 

Po oschłym nieco, choć silnym uścisku 
brata, Helena znalazła się w objęciu Germany, 
migkkiem i woniejącem, ale nowy zawód ją 
spotkał, bo kuzynka wydała jej się jakaś inna 
niż dawniej. Zapytała o rodziców, Andrzej 
oznajmił jej, że jadą za niemi, ale spóźnili 


się, bo stara klacz Junona zakulala w dro- 
dze, — pewnis kamień wsunął się jej pod 
kopyto. 


— Myśmy przybyli automobilem! — 
zawoła Germana z uśmiechem zadowolenia. 

— Postęp, moje panie! — dodał An- 
drzej. 

Tymezasem Du Marty wyszukał sobie 
miejsce w przedziale i ciągle uprzejmy aż do 
znudzenia żegnał się ze swojem towarzystwem. 
Giestem teatralnym z wyszukanym komizmem 
ukazał na żonę: 

— Powierzam ją wam! — rzekł do He- 
leny i Andrzeja. 

Odjechał, a omi czekali chwilę przed 
domem stacyjnym na rodziców i Helena roz- 
pytywała się o stryja Marcelego, o Y wonę. 

— Dziękuję ci, dobrze się miewa, 
odrzekła Germana. Do rozpaczy doprowadza 
ciotkę Poitier. Znasz jej zasady?... Zawsze 
utrzymuje, że kto późno wstaje, traci płeć, 
a Ywona, od czasu jak wróciła z klasztoru, 
wstaje zawsze około południa. To prawda, żo 
czuwa długo w nocy, bo ciągle dużo osób 
w domu, spiewa się, tanczy. Bourellowie są 


go przekonania stan korpusów na stopie po- 
kojowej jest zbyt wielkim. Mowca żąda łago- 
dniejszego postępowania z żołnierzami i o- 
świadcza, że będzie głosował przeciwko bud- 
żetowi wojennemu, ponieważ nie ma zaufa- 
nia do Administracyi wojskowej. 

Del. Hollo omawiał sprawę zgłaszania 
się rezerwistów podczas zgromadzeń kontro|- 
nych i zaznacza, że na Węgrzech nie ma 
żadnej ustawy, któraby ustanawiała język nie- 
miecki jako język armii. Jest jednakowoż 
ustawa, która językowi węgierskiemu nadaje 
prawo języka państwowego. 

Del. Gajary oświadeza, że ruch, któ- 
ry dążył do demonstracyi z pomocą zgłasza- 
nia się „jelen* zamiast „hier*, zrobił zupełna 
fiasko. Mowca będzie głosował za budżetem, 
ponieważ ma do P. Ministra wojny zupełne 
zauianie. 

Szef sekcyi Jekelfalussy podniósł, 
że zarzuty del. Ugrona są zupełnie bezpod- 
sławne, a mianowicie te, które tyczą się mo- 
bilizacyi. „Mobilizacya siły zbrojnej, jak wszę- 
dzie tak i w Austro-Węgrzech, stanowi taje- 
mnieę państwową. Plan mobilizacyjny jest 
zupełnie gotów, nietylko dla frontu wschod- 
niego, lecz dla wszystkich frontów Państwa; 
wykończone są też wszystkie wojskowe pogo- 
towia, tak, że armia przygotowaną jest na 
każdy atak, z którejkolwiek on by nastąpił 
strony. Bardziej wyczerpujące rozpatrywanie 
kwestyi nie dałoby się pogodzić z konieczną 
w tych sprawach tajemnicą. W końcu oświad- 
cza mowca w odpowiedzi Ugronowi, że Ad- 
ministracya wojskowa nie powstrzymuje wca- 
le oficerów od styczności z innemi warstwa- 
mi społeczeństwa. (Potakiwania). 

Następnie przyjęto budżet wojskowy a 
wraz z niin podwyższenie płac oficerskich. 

W  dyskusyi szczegółowej oświadczył 
szef sekcyi Jekelfalussy, że nie ma racyi 
przypuszczenie, jakoby z powodu podniesie- 
nia płac oficerskich częściej miały następo- 
wać spensyonowania, niż przedtem. Admini- 
stracya wojskowa nie ma bynajmniej takiego 
zamiaru. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia stoi kredyt okupacyjny. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Obrady w sprawie włościańskiej. — Sprawa 

wynagrodzenia za zniesione prawo propinacyi wa 

wsiach Królestwa. — Zjazd urzędników ochrony 
leśnej). 


Zwiększająca się coraz bardziej emigra- 
cya włościan Z Królestwa za granicę wy- 
wołała interwencyę władzy wyższej, która 
sprawę obecnego stanu materyalnego i przy- 
czyny emigracyi przekazała osobnej komisji, 
przy udziale pomocnika go:crał-gubernatora, 
warszawskiego Podgorodnikowa i głównego re- 
daktora warszawskiego komitetu statystycznego 
prof. Simonenki. Zebranie przedwstępnego ma 
teryału statystycznego powierzono komite tow 


statystycznemu, który zebrał i zestawił daty 


z A REWON, 
w Chaugy. Mamy u siebie pięknego Dor- 
moy, kuzyna Simonin i małego Schmel... 

Zatrzymała się i po chwili, z l 
nym uśmiochem : 


— Vernières bawi u swojej ciotki w 
Roche-Guyon.... Ach, oto powóz nadjeżdża. 


Z uśmiechem rozrze:rnienia Helena pa- 
trzyła na nadjeżdżającą rodzinną landarę, cią- 
gnioną przez parę spokojnych koni; stary 
furman Piotr, pełen uszanowania uśmiechał 
się, uchylając nieco kapelusza przed panien- 
ką. Państwo Dugast wysiedli i kolejno witali 
córkę. 

— Wyładniałaś nam! — rzekł pan; Du- 
gast wesoło, — Wsiadaj prędko. Cóż, ciotka 
Edyta ? 

Zmusił ją, żeby zajęła miejsce obok 
matki. Tymczasem automobil ruszał z miej- 
isca z chrzęstem, roztaczając w około niemiłą 
woń maszynową. Germana skinęła ręką zasy- 
łając ironiczne nieco pożegnanie i wkrótce 
maszyna zniknęła im z oczu, kierowana wpra- 
wną dłonią Andrzeja. 

Landara toczyła się zwolna; wygodny 
powóz, pochylone plecy starego furmana i 
zmęczone twarze rodziców tworzyły tak ude- 
rzający kontrast z tylko co widzianym ekwi- 
pażem, że aż Helenę to zastanowiło. Prze- 
szłość ją otaczała: pan Dugast siedząc na- 
przeciw niej uśmiechał się pod białym wa- 
sem, matka, spokojna jak zwykle, patrzyła 
na nią, a błogość rozlana na tych obliczach 
wymownie świadczyła, że nie w ich życiu się 
nie zmieniło. 

Pan Dugast zauważył, że bardzo im do- 
kuczyły upały i gwoździki bardzo na tem 
ucierpiały, a pani dodała, że daremnie ka- 
zała polewać ziemię pod oknami i wszystko 
zamykać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


te sposobem porównaczym, o ile los włościan 
polskich jest gorszy, lub lepszy od włościan | prokuratora skarbu, starszego radcę dr. Karola 
skarbu dowie- 
dziawszy sie, że dr. Engel nie przyjął ze wzglę- 
dów rodzinnych ofiarowanego mu stanowiska 


w carstwie. Obszerny ten materyał, 


się w przyszłym tygodniu w Warszawie. W re- 


feratach komisyi poruszono najważniejsze spra- 


wy, co do bytu naszych włościan, a więc: 
płacę zarobkową. wysokość czynszów za grun- 
ta i pastwiska, wpływ serwitutów na dobro- 
byt włościan przyczyny zwiększenia się licz- 
by włościan bezrolnych i móałorolnych, któ- 
rych dziś Królestwo liczy pierwszych 825.000 
i przeszło 600.000 drugich, a w ogóle cyfry 
te w ciągu ostatnich lat 15 wzrosły o 40 
proc. Na posiedzeniach komisyi omówioną bę- 
dzie również ważna sprawa hygieny ludowej, 
a mianowicie: mieszkania i złe odżywianie 
się robotników ; zbyt ezęste choroby zakaźne 
wśród włościan, szczególniej tyfus plamisty, 
powodujący liczną śmiertelność z powodu złe- 
go żywienia. Dalej poruszoną ma być sprawa 
rozwoju przemysłu fabrycznego i czy prze- 
mysł ten, reprezentowany w gub. warszaw- 
skiej, piotrkowskiej i części gub. radomskiej, 
wogóle wpływa na dobrobyt włościan tych 
trzech gubernij. i 

Z Petersburga donoszą o postępie spra- 
wy wynagrodzenia przez skarb za zniesione 
prawo propinacyi dotychczasowych posiadaczy 
tych praw we wsiach Królestwa Polskiego. 
Zebrane w tym względzie opinie władz już 
wniesiono do rady państwa, gdzie sprawa ta 
wejść ma pod obrady na sesyi najbliższej. 
Wśród opinii z Królestwa Polskiego wypowie- 
dzieli się przychylnie za wynagrodzeniem za 
propinacye wiejskie generał-gubernator war- 
szawski i prokuratorya Królestwa Polskiego. 
Nieprzychylnej opinii udzielił rząd gubernial- 
ry warszawski. Również delegowany w tej 
sprawie do Królestwa członek rady minister- 
stwa skarbu, Cytowicz, obszernie umotywował 
zasadniczą odmowę wynagrodzenia za znie- 
sione prawo propinacyi na wsiach a opinię 
tę podzieliło także ministerstwo skarbu. W ka. 
¿lym razie sprawa ta niebawem będzie osta- 


zgrupo- 
wany w odpowiednich referatach, będzie szcze- 
gółowo przedstawiony przez prof. Simonenke 
rzeczonej komisyi, której obrady rozpoczną 


— Nerdeczna owacya spotkała wice- , 


Engla. Urzędnicy Prokuratoryi 


radcy Dworu przy Trybunale administracyjnym 
w Wiedniu i pozostał we Lwowie, urządzili mu 
miłą niespodziankę. 
postępowanie zastępcy szefa urzędu, a zadowo- 


leni, iż obawa, aby go nie utracili, już się nie 


ziści, zjawili się wszyscy urzędnicy Prokurato- 
ryi pod przewodnictwem starszego radcy dr. 
Balki w biurze p. wieeprokuratora dr. Engla, 
gdzie też przebywał właśnie Prokurator skarbu, 
radca Dworu dr. Korn. Tu, w dłuższej przemo- 
wie dr. Balko dał wyraz ożywiającym zebra- 
nych uczuciom, poczem przemówił dr. Korn, 
zaznaczając wyjątkowo przyjemny stosunek jaki 
go łączy z jego zastępcą i przyjacielem. Dr. En- 
gel, wzruszony do głębi tymi cennymi objawa- 
mi sympatyi, dziękował gorąco z zapewnie- 
niem, iż chwilę tę zaliczać zawsze będzie do 
najjaśniejszych chwil swojego życia. 


- Z e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych. Z powodu uszkodzenia mostu na 
rzece Seret, na linii Halicz-Ostrów-Berezowica, 
uskutecznia się ruch osobowych pociągów przez 
przesiadanie pasażerów i przenoszenie pakunków 
i poczty. Ruch towarów załatwiać się będzie li- 
niami pomoeniczemi, które dyrekcya kolei pó- 
źniej poda szczegółowo. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie, Dziś, we wtorek, 16 b. m, wykładać 
będą : 

i w Instytucie cheruicznym, ul. Długosza 6, 
od godziny 6 do 7 dr. E. Porębowicz „O poe- 
zyi ludowej polskiej i obcej*; 

w Stowarzyszeniu „Jedność”*, ul. Piesza Í, 
od godziny 8 do 9 wieczorem ks. dr. S. Nara- 
jewski „Prawo naturalne a dekalog". 

We środę, 17 b. m., w Instytucie fizyolo- 
gicznym, ul. Piekarska 52, od godziny pół do8 
do pół do 9 dr. A. Beck „Krążenie krwi i od- 
dychanie*; 

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza, od 


Uznając prawe i życzliwe 
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dłożono e. k., dyrekcyi policyi złoty sygnet z 
krwawnikiem i wyrytym herbem; 
liouik ozdobiony krzyżykiem z turkusików ; złoty 
emaliowany medalionik z matką Boską z jednej 
strony i odpowiednim napisem z drugiej strony, 
sylwetkę z Matką Boską wewnątrz i mały złoty 
krzyżyczek. 


— Kustoszem „Domu Matejki“ w Kra- 
kowie został p. Maciej Szukiewicz, poeta i dra- 


maturg. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Roman Czibulka, emer. naczelnik stacyi 
kolei państwowych, brat znanego kompozytora 


Alfonsa. 


W Pasiecznej, pod Stanisławowem, Ignacy 


Pietraszewski, żołnierz wojsk polskich z r. 1831. 


W Brodach, Adolf Rath, em. adjunkt po- 


wiatowy, w 84 roku życia. 


W Mihuczenach, na Bukowinie, umarł na- 


gle Witold Wolański. 

W Zakopanem, Władysław baron Lands- 
berg, rodem ze Żmudzi. Po ostatnich wypadkach 
emigrował za granicę; lat kilkanaście spędził w 
Zakopanem, gdzie pozyskał wszystkich sympatyę 
i poważanie. 


wypadek wydarzył się 10 b. m. w Sannikach, 
w pow. mościskiim. Rolnik tamtejszy, Mikołaj 
Horodczny, wykopywał buraki z kopca, gdy na- 
gle ziemia się usunęła i zasypała zupełnie pra- 
cującego. Gdy wypadek spostrzeżono, było już 


mysłowości ma śmierć. 


— Pamiątki polskie w Paryżu. 
W Tygodniku Ilustrowanym p. Wł. Mickie- 
wiez rozpoczął interesujący opis pamiątek pol- 
skich w Paryżu, zaopatrzywszy go w odpowie- 
dnie ilustracye. Najdawniejszą pamiątką polską 
w Paryżu jest zegar w pałacu Sprawiedliwości 
z czasów Henryka III., ozdobiony herbem pol- 


= Zguba. Dnia 6 grudnia 1899 znale- 
ziono na centralnym dworcu we Lwowie i prze- 


złoty meda- 


— Śmierć wskutek zasypania. Rzadki 


zapóźno — Horodczny już nie żył. Dużo po- 


Gdy Kainz gra — ostatnio, na Święta, wystąpił 
w fantastycznej komedyi Rajmunda, niegranej w 
Burgu od lat piętnastu, „Der Verschwender*, w 
roli sługi Walentego — o bilety walkę przy- 
chodzi staczać. Kult artysty nabrał już dzisiaj 
niemal znamion manii uwielbienia: nie jest to 
zresztą dziwne w mieście ze wszystkich stolie 
europejskich interesującem się może najwięcej 
życiem teatralnem i plotkami zakulisowemi.... 
Prócz dwu największych dzienników, wszystkie 
inne pisma karmią też co tydzień publiczność 
feljetonami, z zakulisowych złożonemi pikanteryj 
i z mniej lub więcej dowcipnych opowieści pry- 
watnych przygód artystek i artystów. W takiem 
mieście popularna nowa sława pływa w morzu 
hołdów rozbujałem. Kainz, wielki Kainz, stano- 
wi stałą oś rozmów na wszystkich fife o'clock'ach, 
salony wyrywają go sobie nawzajem. a elegancki 
artysta potrzebuje już poprostu do życia gorączki 
występów, oklasków i chwalby. Nie dość mu 
sceny; wstępuje rad na estradę jako deklamator 
poezyj Goethego i Schillera, które wygłasza z 
oryginalną, niekiedy może aż przesadną drama- 
tycznością wyrazu — oraz różnych innych poe- 
tów i prozaików, także gwarowych. W Burgu 
iście króluje, na Nowy Rok zawarto z nim kon- 
trakt na lat 12; gażę pobiera najwyższą, jaką 
Burg kiedykolwiek płacił artystom; przysługuje 
mu nadto urlop miesięczny w ciągu sezonu. 
I właśnie teraz, w styczniu, wyjechał na ów 
urlop, ale bynajmniej nie w cela odpoczynku, 
którego ta natura niesłychanie żywotna i ruchli- 
wa snadź wcale nie potrzebuje, Kainz odbywa 
tournée po Niemczech: w ciągu 81 dni miesiąca 
stycznia wystąpi 28 razy w różnych miastach, 
bądź jako aktor, bądź jako recytator. To już 
chyba rekord, który prześcignąć zdoła jeno jaki 
amerykański wirtuoz. Inna kwestya, czy tego 
rodzaju forsowne produkcye nie przyczynią się 
do wyjałowienia i zmanierowania choć jak wiel- 
kiego talentu... Ale zaznaczyć trzeba, że Kain 
kunsztyków tych nie wyprawia tyle z chęci zy- 
sku, ile raczej z niepohamowanej potrzeby ruchu 
i czynu, z zamiłowania do zawodu. On „lubi“ 


godziny pół do 8 do pół do 9 dr. S. Niemczy- 


skim. Henryk Walezyusz, jakkolwiek uciekł z 
Polski na wieść o zgonie brata swego Karola 
IX., nigdy przecież nie zrzekł się tytułu króla 
polskiego, ani herbu państwa. którego przez dwa 


grać. 
Z premier oryginalnych niemieckich dotych- 
czas żadna nie zdobyła większego sukcesu, ani 


tecznie rozstrzygnięta przez radę państwa. 

Zjazd urzędników ochrony leśnej w guber- 
niach Królestwa Polskiego odbędzie się w War- 
szawie, w połowie lutego r. b. Celem zjazdu 
będzie wzajemne porozumienie się co do za- 
stosowania sposobów przekształcenia planów 
gospodarstw leśnych i zastosowania prawa 
o ochronie leśnej. 


Rossya i Watykan. 


(Telegram) 


Politische Correspondenz ogłasza obszer- 
ny list swego watykańskiego korespondenta, 
który podaje historyezny przegląd na sprawę 
misyi msgr. Tarnassiego i kończy tem, że 
można uważać jako rzecz pewną, iż car Mi- 
kołaj osobiscie przychylny jest projektowi u- 
tworzenia zastępstwa Watykanu przy dworze 
petersburskim. Korespondent wyraża również 
nadzieję, że nowe rokowania w tym przed- 
miocie zakończą się pomyślnie i że msgr. 
Tarnassi wyjedzie do Petersburga prawdopo- 
dobnie jeszcze w cągu zimy, 

Równocześnie ten sam organ ogłasza 
list swego korespondeuta z Petersburga któ- 
ry donosi, że zamiar utworzenia nuncyatury 
w Petersburgu ciągle jeszcze napotyka na 
trudności. Korespondent wątpi, czy wysłanie 
msgr. Tarnassiego do Rossyi nastąpi wkrótce, 
i wyraża przekonanie, że misya ta, gdyby 
nawet przyszła do skutku, w najlepszym ra- 
zie przyniesie tylko bardzo skromne owoce. 

Msgr. Franciszek Tarnassi, o którym 
obecnie tak często jest mowa, należy do naj- 
zdolniejszych młodych dyplomatów  Kuryi 
rzymskiej. Urodził się 1848 r. w Rzymie, 
święcenia kapłanskie otrzymał w 1871 rokn, 
doktoryzował się z teologii. filozofii i prawa; 
sprawował wiele poselstw kościelnych. W se- 
kretaryacie sam pracował przez trzy iata jako 
podsekretarz dla spraw nadzwyczajnych. — 
W roku 1899 Ojciec św. wysla? msgr. Tar 
nassiego w charakterze internuncyusza apo- 
stolskiego do Hagi, którą on opuścił w wigilię 
zebrania się konferencyi pokojowej. Ks. prałat 
odznacza się wykwintnem obejściem i sympa 
tyczną postawą. 


ATRAPA YA M A 


KRONIKA 
Lwów, 16 stycznia. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni powrócił z Radziechowa do Lwowa. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Brzesku z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 26 lutego b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
porcom e. k. starostwo. 


cki „Chemia nieorganiczna, część I“. 

We czwartek, 18 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna 3, od godziny 6 do 7 dr. B. Gu- 
brynowiez „Poczya polska w dobie odrodzenia 
(wiek XVI)“. 

— Wystawa szkiców przy ulicy 3 Maja 
L 2, I piętro, zostanie zamkniętą we czwartek, 
18 b. m. Komitet uprasza, ażeby właściciele 
szkiców, tak zakupionych jako też wylosowanych, 
zeclciali ie odebrać do czwartku (codziennie od 
12—1). 

Szkice nieodebrane do czwartku będą po 
raz drugi rozlosowane na korzyść Towarzystwa 
św. Salomei. Nadmieniamy, że w sprawie za- 
kupna szkiców informacyj zasięgnąć można na 
wystawie codziennie od 12—1 po południn. 
W ostatnich dniach zakupiono kilka szkiców; 
artyści zniżyli jeszcze ceny za swe prace. 


— Nowość. Właściciele kawiarń w wię- 
kszych miastach od dawna już postarali się o 
to, aby ieh goście prócz gazet politycznych mieli 
w tych godzinach, w których pisma nie wy- 
chodzą, najświeższe telegramy polityczne i gieł- 
dowe biur korespondencyjnych. Takie telegramy 
odpowiadały życzeniom publiczności, przyjęte więc 
zostały przez nią bardzo przychylnie. 


Kawiarnia „Boulevard“ we Lwowie pra- 
gnąc, aby i jej goście mogli się szybko informo- 
wać o politycznych i giełdowych wypadkach 
dnia, postarała się od dnia dzisiejszego © tele- 
gramy lwowskiej filii wiedeńskiego Biura kores- 
pondencyjnego, w nadziei, że ta „nowość” i we 
Lwowie mile będzie przyjętą. Telegramy Filii 
przychodzić będą do kawiarni: około godziny 12 
w poludnie, przed godziną 2 po południu, około 
godziny 5 po południu i wieczorem około go- 
dziny 10, nie licząc wypadków sensacyjnych, 


— Szachiści. W roku przeszłym, przed 
świętami Bożego Narodzenia, zakończył się we 
Lwowie turniej lwowskiego klubu szachistów 
zwycięstwem jednego z najlepszych tutejszych 
graczy p. Grossa. Ale zwycięzcy pozazdrościł 
laurów championa inny szachista, który nie 
mógł brać udziału w turnieju, p. Wiśniowiecki 
i zaproponował p. Grossowi match szachowy. 
W tych dniach rozegrała się ta walka zwycię- 
stwem p. Wiśniowieckiego. P. Wiśniowiecki, 
donoszą o tem wydziałowi krakowskiego klubu 
szachistów, uczynił mu propozycyę, aby przy- 
szły zwycięzea z odbywającego się właśnie w 
Krakowie turnieju, zmierzył z nim swe siły w 
matcha, którego warunki ułożoneby były pó- 
Źniej. 

== Durny Jaś okradziony. Znany po- 
wszechnie na bruku lwowskim „Jaś“, zwący 
się w rzeczywistości Jan Lis, — obrał sobie w 
ostatniu czasie kwaterę w stajni nowo budują- 
cego się hotelu George'a. Kwatera ta okazała 
się jednak dla niego zgubną, gdyż w nocy na 
15 b. m. niewiadomy sprawca pozbawił Jasia 
całej wierzehniej garderoby. 


== Aresztowano Anielę Kurylak, noto- 
waną złodziejkę, przytrzymaną na kradzieży sztu- 
ezki wstążki w handlu Labinerowej przy ulicy 
Sykstuskiej. Kurylakowa kradzież wstążki uspra- 
wiedliwiała głodem. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 stycznia 1900. 


lata był władcą. Herb więc polski odtąd uka- 
zuje się na monetąch francuskich, na płaszczu 
i insygniach orderu Ducha św. i na narożnej 
wieży pałacu Sprawiedliwości. Zegar, o którym 
mowa, kilkakrotnie był odnawiany, ostatnim zaś 


urzędowy jego opis, który p. Wł. Miekiewicz 
przytacza. 


Noii Utoracko-artystyczno, 


Konkurs artystyczny. Komitet odno- 
wienia katedry na Wawelu ogłosił konkurs na 
pomalowanie kaplicy królowej Zofii. Termin nad- 


ron. Komitet znawców stanowią pp.: Teodor Axen- 
towicz, Zygmunt Gorgolewski, ks. Maryan Mo- 
rawski, Sławomir Odrzywolski, Edward Raczyń- 
ski, Tadeusz Stryjeński, dr. Stanisław Tomko- 
wicz. 


Jubileasz Stanislawa Barcewieza. 
Dzień 25 stycznia r. b. będzie dla Barcewicza 
dniem jubileuszowym pierwszego publicznego 


roku 1874 na egzaminie skrzypków w konser- 
watoryum moskiewskiem. Dyrektor konserwato- 
vyum, Mikołaj Rubinstein, zwrócił wówczas u- 


Ogłosił więc konkurs, rozegrany w grudniu t. r. 
w konserwatoryum, na którym wybrani ucznio- 
wie grali koncert Mendelsohna. Bareewicz z ta- 
twością zwyciężył, poczem wezwano go do ode- 
grania tegoż koncertu z orkiestrą na wielkim 
koncercie symfonicznym w dniu 25 stycznia r. 
1875. Był to pierwszy występ publiczny, który 
postawił Barcewicza w rzędzie skrzypków pier- 
wszorzędnych. Pomimo niezwykłego powodzenia. 
Barcewicz nie przerwał nauki w konserwato- 
ryum, lecz kształcił się dalej w kompozycyi u 


nagrodę, jaką dać może ten zakład, t. j. wielki 
medal złoty, 


w Warszawie k icertem własnym w dniu 25 
b. m. w salach Redutowych. 


chałowski, jest również jubilatem. 


wszego jego występu na estradzie koncertowej, 
na której miał z czasem zdobyć tak wielkie 
uznanie. 


Z teatrów wiedeńskich. (Burg i jego 
filar. — Rekord Kainza. — Nowości. — „Włó- 
częga* Richepina. — „Der Hexenpfeifer". — 
„Grecki niewolnik“. — Changez-passez teatral- 
ne. — Melba w Wiedniu. — Wystawy. — Kry- 
tyka wiedeńska o Lewandowskim). 

Piszą nam z Wiednia : 


razem w r. 1852, z tego też czasu pochodzi 


syłania prac do10 kwietnia. Nagroda 1000 ko- 


występu na estradzie. Występ ten odbył się w 


wagę na czterech zdolnych skrzypków, między 
którymi znajdował się Stanisław Barcewicz. — 


Czajkowskiego ; dopiero w roku 1876 ukończył 
chlubnie konserwatoryum, zdobywszy najwyższą 


Barcewicz * bileasz swój obchodzić będzie 


Inny profesor warszaw skiego konserwato- 
ryum, niedawny nasz gość p. Aleksander Mi- 
W ostatnich 


miesiącach minęło właśnie lat 80 od dnia pier- 


Teatr Burgu wspiera się obecnie na jednym 
filarze: na Kainzu, ulubieńcu i bożyszeczu Wiednia. 


tu, ani w Berlinie; niemiecka gleba dramatyczna 
jakoś się wyjałowila. Co prawda, ani Hauptmann, 
ani Schnitzler nie zabrali jeszcze głosu w tym 
sezonie; „Schluck und Jau“, komedya Haupt- 
manna pojawi się jednak za kilka tygodni na 
scenie, naprzód w Berlinie Sudermanna nowy 
dramat „Johannisfeuer*, czy będzie grany w tym 
sezonie, niewiadomo; również niewiadomo Gzy 
ujrzymy [Ibsena „epilog“: „Skoro umarli sie 
budzą“. Dyrektor Sehlenther w ogóle w tym roku 
nowości skąpą udziela dłonią. 

Do Deutsches Volkstheater zawędrował 
„Włóczęga“ (Le chemineau) Richepina, dramat 
o kolorycie ludowym, w oryginale bujnym i ję- 
drnym wierszem napisany. W wędrówce na scenę 
niemiecką „Włóczęga“ utracił jednak poetyczną 
szatę, przekład jest banalny i pompatyczny, chłopi 
mówią językiem teatralnym jakby u Birch-Pfeiffer; 
gra wypadła też nieszczególnie, słowem, sztuka 
rozczarowała. 

W teatrze Rajmunda baśń fantastyczna 
Hngona Kleina „Der Hexenpfeifer*, historya 
garbuska-fiecisty, podobała się dosyć. 

W operetce panuje genre decoltć. W „Nie- 
wolniku greckim* An der Wien (dwa akty, tekst 
Owen Halla, muzyka Sidney Jonesa) toalety są 
rzeczą nader poboczną. Akcya toczy się bowiem 
w starym Rzymie i przedstawia się mniej więcej 


jako przeobrażenie podania o Galatei w duchu i 


rodzaju męskim; mianowicie niewolnik Diomed, 
pozujący do posągu Erosa, odgrywa rolę boha- 
tera między niewiastami. 

Na sposób, i to wcale niezły, wzięły się 
dyrekcye teatrów, Rajmunda i Karla, aby ścią- 
gnąć szersze i nowe zastępy publiczności. Obie 
te sceny leżą na przeciwnych krańcach miasta; 
dyrektorzy postanowili na krótki czas zamienić 
się na teatry, i gwoli kuracyi klimatycznej kasy 
przenieść się każdy ze swą trupą do cndzego 
przybytku Itak Rajmund gościć będzie operetkę 
Jaunera, teatr Karla dramat. 


Z ogromną reklamą i przy cenach 4 la 
Patti, Nelli Melba wystąpiła dwukrotnie z kon- 
certem, po raz pierwszy w Wiedniu. Spiewała 
arye Z „Traviaty*. z „Łucyi* i i. Smistanka 
publiczności, zebrana w wielkiej sali Musikve- 
reinu, była zachwycona w tej mierze, w jakiej 
obowiązywały do zachwytu już kolosalne 
ceny; krytyka tutejsza uznaje w pani Melbie 
pierwszą współczesną spiewaczkę koloraturową, 
ale raczej wirtnozkę, niż artystkę : ucho zachwyca, 
nie serce. Podobno były też starania, aby pary- 
ski słowik wystąpił w Operze, przyczeim Melba 
zażądała tylko 8000 zł. za wieczór. Tylko! 

Künstlerhaus stworzył ciekawą i obfitą wy- 
stawę akwarelistów, Secesya gotuje się do bli- 
skiej wielkiej swej wystawy; w Muzeum anstrya 
ckiem na koniec lutego zapowiedziana jest mię- 
dzynarodowa wystawa dzieł sztuki medalierskiej, 
Udział w niej wezmą wszyscy wybitni paryscy 
artyści, dzisiaj, jak wiadomo, prym dzierżący w 
tej dziedzinie plastyki. 

Prace St. Lewandowskiego, znanego rzeż- 
biarza, wystawione w Kfnstlerhausie, doczekały 
się bardzo przychylnych wzmianek ze strony 
krytyki wiedeńskiej. P. Sarvaes w Ne freic 
Presse chwali stadyum „Bachantki“, . „tynna 
europejska powaga prof. Ryszard Mutier wy- 


mienia w Zeit z uznaniem drugą pracę Liewan- | 


dowskiego „F'iammettę*. L. Se—i. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we wtorek „Trubadur“, wielka opera 
w 95 aktach Verdiego. Pierwszy występ Teresy 
Arklowej i Wandy Radkiewicz oraz występ Ale- 
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. 

We środę przedstawienie amatorskie 
cel dobroczynny. 

We czwartek 25 - letnie jubileuszowe przed- 
stawienie Amelii Kasprowiczowej „Halka“ opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
z udziałem pp. Myszugi, Jeromina i Szymań- 
skiego. 

W piątek po raz 
gury“, komedya w 5 aktach 
skiego. 

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król Lear*, tragedya w 5 
aktach Szekspira. 

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Aida“, 
wielka opera w 5 aktach Verdiego. Występ Te- 
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań- 
skiego. 

W niedzielę po południu o pół do 4 dla 
uczczenia rocznicy styczniowej „Sybir“, dramat 
narodowy w 4 a. Józefa Maskoffa. 

W niedzielę o pół do 8-mej 
„Lalka“, operetka w 8 aktach Edm. 
z panią Kliszewską w roli tytułowej. 

Na tydzień następny przygotowuje się 
wznowienie (4 nową wielka wystawą) znakomi- 
tej opery Żełeńskiego „Goplana *, w której Bal- 
ladyną będzie pani Arklowa, Goplaną pani Oa- 
milowa, Aliną panna Bohuss, matką pani Ka- 
sprowiczowa, Kirkorem p. Myszuga, Kostrynem p. 
Szymański, Grabcem p. Malawski, Okochlikiem 
pani Kliszewska, Skierką panna Szuppówna. 


na 


pierwszy „Wielkie Fi- 
Adolfa Walew- 


wieczorem 
Audrana 
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(Tryumf Muzeum austryackiego i zimowa wy- 

stawa. — Sztuka stosowana za granicą, a u 

nas. — Künstlerhaus. — „Namiętności ludzkie“ 
Laimbeauz.) 
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Wiedniu. 


„W każdym razie“, powiedział JE. kic- 
rownik Ministerstwa oswiaty Hartel, otwie- 
rając wielką wystawę zimową sztuki stosowa- 
nej w Muzeum austryackie:n „szy kto 
słusznie lub niesłusznie gani lub chwali ar- 
tystyczne dążności i sukcesy Muzeum, jednej 
zasługi nikt mu odmówić nie może: oto 
przełamało ono gruntownie obojętność, z ja- 
ką do niedawna publiczność zachowywała się 
w obec przemysłu artystycznego i rozbudziło 
wśród szerokich kół żywe zainteresowanie się 
kaźdem dziełem talentu na tem polu. Jeśli 
nas wszystko nie myli, stoimy na początku 
nowej donioslej epoki w rozwoju przemysłu 
i rzemiosła artystycznego, a jakkolwiek znaj- 
dujemy się dopiero w 00 przejściowej, w 
peryodzie prób niepewnych i śmiałych zapę- 
dów, niemniej coraz wyraźniej dostrzegamy 
zarysy dokonywającego się przeobrażenia”... 

Dawna warownia historycznej i archeo- 
logicznej tradycyi otwarła na oścież bramy 
swoje przed żywotaymi prądami modernizmu. 
Zarówno w Muzeum, jak w jego szkole prze- 
mysłowej, gdzie większa ezosć profesur znaj- 
duje się w “reku pierwszych s*ermierzy „56- 
cesyi“, duch nowożytny usadowii się dzisiaj 
na stałe. Nie szło to zrazu gładko, nie bra- 
kło gromkich krzyków protestu, ale obecnie 
ucichły polemiki i zgoda panuje między dy- 
rektorem Scalą a wielkiemi firmami. Ws 32y- 
stkie pierwszorzędne firmy meblarskie stunę- 
ły znowu do apelu, przestały się dąsać, bo 
jak powiadają wtajemniczeni, sprzedały tym- 
czasem dawne zapasy mebli barokowych i 
altdeutsch, i nie widzą przeto trudności w 
przerzuceniu się do modnego stylu „angiel- 
skiego”... Moda w ogóle zbyt wielką już od- 
grywa rolę na tem polu sztuki stosowanej, a 
niejednokrotnie zauważyć można silenie się 
na oryginalność, nie liczącą się zgola z głó- 
wnemi zasadami nowożytnej „sztuki inśćrteu- 
rów“, z praktycznością, celowością I stosowa- 
niem się do warunków, do ducha maieryału. 
Drzewo jest drzewem, wymaga odrębnej te- 
chniki, sobie właściwego obrobienia. Lekce- 
ważono jednak ten waranek, robiono dawniej 
n. p. drewniane meble gotyckie, imitujące 
styl kamienny, tak ciężkie i architektoniczne. 
Dziś znowu po sklepach. hołdujących secesyi, 
i na wspomnianej wystawie Muzeum widzi 
się meble „modernistyczne*, stokroć niera- 
cyonalniejsze, niepraktyczne i brzydkie — ale 
publiczności podawane jako wykwit inoderni- 
zmu. A ta biedna publiczność kupuje te zie- 
lono bajcowane, filigranowe fotele i stołki o 
nóżkach i poręczach jak zapałki, kanapy, po 
bokach zdobne listawkami, wygiętemi w efe- 
ktownych liniach — liche naśladownietwo 
rodzaju belgijskiego modernisty van der Velde. 


>. 
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Mam przyjaciela, który z takiego inté- 
rieur po pół roku posiadania może ułożyć stos 
patyków, poręcze i nogi są złamane tylekro- 
tnie, że już się skleić nie dadzą. „Secesyoni- 
styczny“ fabrykant tego garnituru zupełnie 
nie pamiętał, że drewniane listewki nie są 
ornamentem z kutego żelaza lub miedzi. 
Dziwactw i przesady nie brak w ogóle na wy- 
stawie Muzeum; znajduje sią tam n. p. po- 
kój sypialny, cały z naturalnego drzewa ce- 
drowego; a któżby spać potrafił wśród tego 
odurzającego zapachu drzewa? |Inne imżć- 
rieurs grzeszą znowu fatalnym brakiem pro- 
stoty, przeladowaniem form, sztucznością nie 
miłą. Przesada form idzie też na ogół w pa- 
rze z przesadą w cenach; wyjątek stanowi 
urządzenie sypialni dla willi, z drzewa dębo- 
wego, łóżko kosztuje n. p. 25 złr., szafa 45 złr. 
Na ogół jednak wieley meblarze nie uwglę- 
dniają kieszeni przeciętnego obywatela — i 
w tem również widać wykoszlawienie idei mo- 
dernistycznych. Przedmioty, wykonane porzą- 
dnie i z dobrego materyała. nie mogą być 
sprzedawane jak tandeta, hurtownie fabryko- 
wana; niemniej modernistom chodzi o uprzy- 
stępnienie P artyzmu w przemysle, 
o wprowadzenie estetyki do życia nietylko 
potentatów gieldowych. 


Talentów, pracujących na polu sztuki 
stosowanej, nie brak w Wiedniu; późno za- 
brano się tu do rzeczy, ale prześcignięto od- 
razu wcześniejsze centra niemieckie. Smak 
wiedeński gustom Berlina i Monachium śmia- 
ło przeciwstawić się może jako wykwin- 
tniejszy i lżejszy, Piwna rubaszność i trywial- 
ność, brak poczucia brzydoty w „moderniźmie* 
niemieckim niejednokrotnie zazaaczają się rażą- 
co. Proszę ik, przejrzeć dla przykladu bodaj 
zeszyty owej głośnej monachijskiej „Jugend“, 
coraz lichszej i coraz mniej gustownej w ry- 
sunkach. — Wiedeń też zgoła nie wzoruje 
się na wpływach niemieck cich. Rozwój sztuki 
stosowanej w zakresie urządzeń domowych 
odbywa się tu przeważnie pod wpływem an- 

gielskim; bywają nawet wprost kopiowane 
angielskie wzory, tak n. p. znajduje się na 
wystawie hall z angielskiej willi. Na innych 
polach zaś (w pierwszym rzędzie złotnictwa 
wyrobów z miedzi i bronzu) rządzą wpływy 
francuskie. kuch świeży panuje już we wszy- 
stkich dziedzinach: równ'eż szkło i ceramika 
bogato są na tej wystawie reprezentowane. 

Ceramiczna szkoła z Cieplic (Teplitz) 
wyrobami sweini sprawiła bardzo pochlebne 
wrażenie. Patrząc na te wazony i dzbany, 
zdobne naturalistycznymi kwiatami, myslałem 
dlaczego naszej galicyjskiej ceramiki tak nie 
wiele się widuje?... 

Niech mi tu będzie w ogóle wolno po- 
ruszyć pokrótce sprawę, która warta bylaby 
obszerniejszego omówienia. Oto ten ruch no- 
wożytny na polu sztuki stosowanej, zatrudnia- 
jący dzisiaj wszędzie setki artystów, budzący 
nowe siły, wprowadzający do przemysłu pier. 
wiastki narodowe, u nas jest mało znany i 
nieuwzgiędniany należycie. Na naszych wy- 
stawach nie widać przedmiotów sztuki stoso- 

'anej, pisma nasze przeważnie milczą o niej. 
Nie mamy pism specyalnych, wspaniałych 
wydawnictw, w jakie zagranica dziś obfituje; 
(angielskie The Studio, The Artist; francuskie 
Art et Décoration, Revue des arts décor. ; ; De- 
korative Kunst w Monachium, Kunst und 
Decoration w Darmstadzie; w Wiedniu Kunst 
und Kunsthandwerk organ Muzeum austrya- 
ckiego Ver Sacrum, oraz od Nowego Roku 
nowe a a Schrolla Das Intérieur i 
w. i.), ale wdzięcznem zadaniem byłoby dla 
poważnych ilustracyj, aby zwrócić uwagę na 
e sprawę. zdolną interesować szersze war- 
Stwy publiczności. Sprawa to ważna, ściśle 
związana z pomyślnym rozwojem przemysłu 
artystycznego w kraju. Dziś właściwie ma- 
my tylko w Zwkopanem Witkiewicza i p. Ko- 
vacsa, cznwających nad stylem  „zakopań- 
skim“; ceramikę galicyjska mało kto wi- 
dzi. — Wszystkie nasze potrzeby zaspakaja 
zagranica; tandeta wiedeńska i bazar wiedeń- 
ski panują w naszych mieszkaniach. A to 
nie ładnie. Ludowe, polskie i raskie motywy, 
nastręczają dość wątku dla fantazyi artysty 
w zakresie mabli, tkanin i ceramiki; niewąt- 
pliwie nie brakłoby także artystów, którzy 
jak zagraniczni indywidualiści, w czysto do- 
wolnych kompozycyach palmy zdobyćby ino- 
gli. Chodzi tylko o to, kto ma zrobić krok 
pierwszy: publiczność (t. j. nasi znawcy i me- 
cenasowie) czy artyści? Hasło u nas powin- 
no, myślę, wyjść od artystów. Krakowska 
„Sztuka“ i tu mogłaby podjąć inicyatywę. 

A teraz do „Ktnstlerhausu*. Nie za- 
bawimy tam długo. Katilog wystawy „gwia- 
zdkowej* liczy około 200 przeważnie dro- 
bnych obrazków i rzeźb. Niewątpliwie nie 
brak między niemi prae poprawnych, prac 
artystów wysoce uzdolnionych, ale cóż, kiedy 
eułość wprost odstręcza nadmiarem banalno- 
sci. „ Weinachtsausstellung* w Kiinstlerhausie 
ma słażyć głównie celom handlowym; z tego 
też punktu widzenia sądzić ją należy. Z nie- 
mieckich artystów wymienić należy Śchiifa 
(portrety), Fischera (pejzaże > BBE i Kauf- 
manna (krajobrazy bośniackie), Na pierwszy 
plan jednak wybijają się Czesi, Mianowicie 
widzimy cały szereg prac zmarłego Ludeka 


Marolda, znanego i u nasz reprodukcyj, buj- ! 
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nego i wykwintnego modernisty ze Zlatej 
Prahy; dalej mamy obrazy Spillara i Hu- 
dečka. 

Lewandowski wystawił biust, szczerzącej 
ząbki pny Ratkowskiej z baletu warszaw- 
skiego, zatytułowany „Bachanika* i głowę 
kobiecą w wypukłorzeźbie, nazwaną „Fiam- 
metta“. 

W Kūnstlerhausie znajduje się jednak 
z osobnem wejściem osobna wystawa w je- 
dnej wielkiej sali. Ledwo przestąpimy próg, 
stajemy zdumieni przed białą gigantyczną 
wizyą ciał, 

Ogromna ściana przed nami kłębi się 
w białem świetle elektrycznem figurami nad- 
naturalnej wielkości. Widzimy zrazu jeno ja- 
kieś szalone sploty ciał, tu jakąś rozpasaną 
orgię taneczną, tam wir walki wielkoludów. 
Postaci w rozpędzie swoim, to wyłaniają się 
do trzech czwartych z białej skały gipsu — 
to znowu zrastają się z nią, giną w niej. 
Chaos muszkułów, szał ruchów. „Ta ściana 
ryczy cała jak bawół zraniony“ — nasuwają 
mi się na myśl słowa z wiersza Tetmajera. 

Ta ściana, 8 metrów szerokości a 6 pono 
wysokości — to Les Passions Humaines Belga 
Józefa Lambeaux. W Brukseli rząd belgijski 
dla tego kolosalnego fryzu, dzieła kilku lat 
pracy rzeźbiarza, osobną wzniósł świątynię 
Í w marmurze ustawił j je wykowane. Gipsowy 
model rozpoczął zaś teraz wędrówkę po świe- 
cie, i to od Wiednia, z czego miasto nie mało 


jest dumne. 


W żyłach Lambeaux płynie wrząca krew 
Rubensa, krew flamandzka. Ciała jego kobiet 
bujne są i pelne, zmysłowość grupy tane- 
cznej, prosta w swem bezgraniecznem rozpa- 
saniu, haczna i zgietkliwa. Poniżej widzimy 
dwie grupy, matkę z dzieckiem na ręku, i 
dziewczynę, której mężczyzna szepce do ucha 
słowa miłosnej trucizny. Dalej zaś, ku środkowi 
ściany, widnieje w niesłychanie śmiałych 
skurczach przedstawiona scena zdobycia ko- 
biety przez mężczyznę — snadź po walc z ry- 
wale:u, zdeptanym i zepchniętym w otchłań. 
„Mord“ straszny szaleje po całej prawie stro- 
nie fryzu, trzech olbrzymów -atletów walczy 
z sobą rozpaczliwie, ciała zamordowanych 
straceńców zalegają skalne rozdoty, gdzie 
węże laokoonowymi gniotą ich sploty. To 
snadź symbol żalu i katnszy. 

Nad tą rzezią okropną po prawej roz- 
wiesza ramiona krzyż z rozpiętym ©Chrystu- 
Sum, z twarzą bolesną, do góry wzniesioną. 
Dokoła w gprzestworach unoszą się głowy 
anielskie i twarze mędrców czy apostołów.... 

Ale niemal w środku tego chaosu „na- 
iniętności ludzkich“ króluje u góry niowyra- 
na, przerażająca postać — śmierć, mors im: 
peratria, Spoglądająca z wysokości niewzru- 
szenie na padoł ludzki, władczyni najpotę- 
Żniejsza. Tak Vrchlicky w jednej z filozofi- 
cznych swych poezyj widzi w tumie gotyckim 
wspaniały wizerunek Boga z napisem u stóp : 
quis ut Deus? I zbliża się szkielet ohydny i 
kościstym paleem kreśli poniżej: Ego. 

Można belgijskiemu rzeźbiarzowi ZACZU- 
Gać malarskie raczej, r plastyczne trakto- 
wanie szczegółów (n. smierci u góry 
fryzu), można ganić RA w dynamice ru- 
chów, dopatrywać się zależności od Rodina 
w owem stapianiu się figur ze skałą — oprzeć 
się potędze dzieła nie sposób. 

L. Set. 
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Zi Tey sądowej. 


(Proces p. Ernesta Breitera). 
Lwów, 16 stycznia. 


Rozprawa apelacyjna w sprawie prokura- 
tora Państwa w Stryju, p. Adolfa Qzerwińskiego, 
przeciw p. Ernestowi Breiterowi, redaktorowi 
Monitora odbyła się wczoraj przed trybunałem 
orzekająwym w krajowym sądzie karnym. 

Rozprawie przewodniczył starszy radca 
p. Sopotnicki, oskarżał prokurator p. H ey- 
derer, a oskarżonego bronił adw. dr. Daisen- 
berg 

Sprawa przedstawia się, jak następuje: 
W maju z. r. skazany został p. Breiter w spra- 
wie z p. Adolfem Czerwińskim na dwa tygo- 
dnie aresztu. Sprawa ta powstała z powodu 
głośnej afery rzekomego sfałszowania testamentu 
ś. p. Janiszewskiego z 14 lutego 1585 roku. 
Wskutek licznych artykułów Monitora, twier- 
dzących, że testament jest sfałszowany, e. k. no- 
taryusz W. Monasterski z Żydaczowa zażądał 
od prokuratoryi Państwa wytoczenia sobie do- 
chodzeń karnych. Prokurator Państwa p. Qzer- 
wiński wydał ostatecznie na podstawie przepro- 
wadzonych dochodzeń notaryuszowi p. Monaster- 
skiemu 80 kwietnia 1898 r. rezolucyę, w któ- 
rej nazwał twierdzenie p. Breitera niezgodnem 
z prawdą i orzekł, że nie ma powodu do wy- 
taczania w tej sprawie postępowania karnego. 
Otóż p. Breiter wniósł z powodu tego pisma 
przeciw p. Czerwińskiemu doniesienie do sądu, 
w którem tak wyrażał się o p. Czerwińskim, 
że ten oskarżył p. Breitera o obrazę czci. Pro- 
czas ten, jak już zaznaczyliśmy powyżej, zakoń- 
czył się skazaniem p. Breitera. Na wczoraj szej 
rozprawie apelacyjnej, po odczytaniu przez prze- 
wodniezącego aktów pierwszej rozprawy przed 


sądem powiatowym, obrońca oskarżonego posta- 
wił szereg wniosków i żądał powołania szeregu 
świadków, a także podniósł zarzut niekompeten- 
cyi sądu, podając, że sprawa ta należy do przy- 
sięgłych. Na rozprawie po południowej odmówił 
trybunał wszelkim  wnioskom oskarżonego, a 
między innymi uznał się też kompetentnym do 
rozsądzenia tej sprawy, nie oddając jej pod sąd 
przysięgłych, jak tego żądał pan Breiter. 'Fry- 
bunał sprzeciwił się również przesłuchiwaniu 
świadków, powołanych przez oskarżonego. 

Po przeprowadzonej rozprawie ogłosił 
przewodniczący o godz. pół do 9-tej wieczorem 
wyrok, nie uwzględniający odwołania oskarżo- 
nego co do winy i potwierdzający wyrok I. in- 
stancyi ; odwołanie prokuratora co do kary try- 
buna? uwzględnił i podwyższył karę z 14 dni 
na miesiąc aresztu. P. Breiter ponosi także koszta 
postępowania przed II. instancyą. 


(Proces Felicyana Jackowskiego). 
Lwów, 16 stycznia. 


Przed lwowskim trybunałem orzekającym 
stanął wczoraj p. Felicyan Jackowski, były 
adwokat, oskarżony o obrazę czci dr. Roińskiego 


i dr. Loewensteina. 'Trybunałowi przewodniczy 
p. radca Gołkowski, a prokuratoryę repre- 


zentuje p. Kwiatkowski. P. Jackowski broni 
się sam. 

Przed odczytaniem oskarżenia prosił, pan 
Jackowski, aby trybunał uznał się niekompe- 
tentnym do sądzenia jego sprawy, a oddał ją 
trybunałowi sędziów przysięgłych, gdyż obraza 
popełnioną była drukiem — ale trybunał, mo- 
tywując, prosbie tej odmówił. 

Akt oskarżenia przedstawia całą sprawę 
jako dalszy ciąg głośnej sprawy Loewenherza i 
(roldsterna. 

Mianowicie p. Jackowski zakupił od nie- 
jakiej Lebedekowej, wierzycielki tej firmy, jej 
wierzytelność i imieniem jej, oraz wielu innych 
wierzycieli, wniósł przeciw Tówenherzowi 14 
lipca 1898 skargę subsydyarną, w której mn 
zarzucił, że mając świadomość o swej niewypła- 
calności, sprzedał swoim krewnym Blumenfel- 
dom i Słomnickim różne części swego majątku 
A 139.000 zł. chociaż one były warte 650.000 

. Tekst tej skargi subsydyarnej był litografo- 
OE i rozpowszechniony po Lwowie. P, Ja- 
ckowski przyjmuje za nią całkowitą odpowie- 
dzialność. Ponieważ śledztwo zarządzone w sku. 
tek zarzutów p. Jackowskiego nie wykazało wi- 
ny dr. Loewensteina i Roińskiego, przeto w roli 
oskarżonego stanął obeenie sam p. Jackowski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, toczyła się 
jeszcze jakiś czas — mimo poprzedniej powy- 
żej zaznaczonej odmowy trybunału — szermier- 
ka prawnicza między obwinionym a stronami 
co do kompetencyi trybunału, na popołudniowej 
zaś rozprawie odczytano inkryminowaną skargą 
subsydyarną, poczem zaczęła się indagacya p. 
Jackowskiego. 


Przed godziną 8 wieczorem przewodniczą- 
cy odroczył rozprawę do środy rana. 


ARETO HANDEL 


AD 


Wiedeń, 16 stycznia. Spirytus niezmie- 
niony 24:80. 

Nafta galicyjska niezmieniona. 

Cukier surowy 88:80. 

Wiedeń, 16 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na wiosnę 4:85 do 786; --- 


na maj-czerwiec —— do -=*—; na jesień 
ZZO a 

Żyto na wiosnę 6:71 do 6:72; — na 
maj-czerwiec —— do ——; na. jesień 
—— do ——, 

Kukurudza na maj-czerwiec 522 do 
588; — na czerwiec-lipiec —'— do ——: 
na lipiec- sierpień —'— do — —. 

Owies na wiosnę 5:34 do 5:35; — ma 
maj-czerwiec — — do ——; — na jesień 
a= (lh =>, 

Rzepak na styczeń-luty —— do ——, 


na sierpień-wrzesień 11:85 do 11:95. 

Olej rzepakowy na  styczeń-kwiecień 
32:50 do 33:50. 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 16 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 lg.) 

Pszenica na kwiecień ;7%:66 do %67; 
na październik 7:80 do 7:82. 

Żyto na kwiecień 6:87 do 6:88. 

Owies na kwiecień 5:02 do 503. 

Kukurudza na maj 4:98 do 4:94. 

Rzepak na sierpień 11:70 do 11:80. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya: bardzo spokojna. 

Pogoda: zimno. 

Berlin, 16 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8455, 
Spirytus 4720. 


5 


Ogłoszono ukaz, 


Wiedeń, 16 stycznia. (Telegram Ga- 
w radzie stanu oprócz 


geiy Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego) 

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4872 
sztuk. 

W tem było z Galicyi 5386 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś 122 sztuk. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 14 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 59 szłuk po 54 do 61 K., 240 sztuk 
po 62 do 69 K., 230 sztuk po 70 do 74 K., 
37 sztuk po 75 do 80 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 54 do 67 K.; 

krowy podtuczone po 54 do 65 K.; 

bydło chude dla masarzy po 34 do 52 
K.; wszystko licząc za centnar metryczny ży- 
wej wagi. 


departamentów 


spraw oświaty ludowej, przemysłu kopal- 
nianego i przerabiającego, tudzież handlu. 
W dniach ostatnich poruszono w peters- 
burskich kołach decydujących kwestyę znie- 
sienia fińsko-rossyjskiej granicy celnej. 


Z Sofii donosi Poł. Corr., iż car Miko- 
łaj wdniu Nowego Roku st. st. przesłał swo- 
mu chrześniakowi, ks. Borysowi, następcy 
tronu bułgarskiego, 
wnych ramach oraz wspaniałą srebrną za- 
stawe. 


Z Paryża donoszą, że śledztwo przeci- 
wko kongregacyi Asumpcyonistów zostało u- 
kończone. Dnia 22 b. m. O. Bailly, założyciel 
i redaktor dziennika Za Croix, tudzież jede- 
nastu współoskarżonych członków zakonu sta- 
ną przed sądem policyi poprawczej. Na pod- 


AERUS TT EETAS OESE KIYYCM POTY 


- = m raean a stawie artykułów 291 i 292 k. k., tudzież 
ANM ERT i artykułów 1 i 2 ustawy z dnia 10 kwietnia 
AŻ IAI N LĄ Je OUZTA 1832 r. wina oskarżonych rzekomo polega na 


tem, że bez zezwolenia rządu należeli do To- 
warzystwa, liczącego więcej niż 20 człon- 
ków, i założonego celem zajmowania się spra- 
wami religijnemi, politycznemi i literackiemi. 
Równocześnie władze skarbowe wystąpiły 
przeciwko Asumpeyonistom o usuwanie się 
od opłaty podatku, nałożonego na stowarzy- 
szenia religijne. 


Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdynand 
udzielał wczoraj audyencyj i przyjął między 
innymi prezydenta Izby panów ks. Windisch. 
Graetza, wszystkich bawiących w Wiedniu 
ministrów węgierskich, a z Polaków p. Ja- 
worskiego. 


Dzienniki wiedeńskie i prowincyonalne 
zostają pod wrażeniem słów, które Najj. Pan 
w czasie sobotniego objadu delegacyjnego wy- 
powiedział do kilku delegatów. Według mniej 
więcej zgodnie brzmiących sprawozdań dzien- 
ników wiedeńskich, Najj. Pan miał w roz- 
mowie z kilku delegatami z Czech zaznaczyć 
z naciskiem nieodzowną potrzebę przyjścia do 
skutku porozumienia pomiędzy narodowościa- 
mi, a w rozmowie z delegatem dr. Stranskym 
poruszyć także agitacyę narodowościową, roz- 
winiętą co do zebrań kontrolnych. 

Monarcha miał mianowicie zaznaczyć, 
że co do tego, nie może być mowy o powol- 
ności i o ustępstwach; w razie dalszego opo- 
ru trzebaby było zastosować choćby najo- 
strzejsze nawet środki. Lud jest podburzany 
a uczyniła to inteligeneya. Idzie tu o sprawę 
języka służbowego a tym w armii jest język 
niemiecki; armię trzeba koniecznie zostawić 
w spokoju. 

Dzienniki wiedeńskie zgodnie dają wy- 
raz zapatrywanin, że stanowcze te słowa do- 
wodzą niewzruszonego postanowienia Monar- 
chy, aby za wszelką cenę niedopuścić do dal- 
szego przenoszenia agitacyi narodowościowej 
do armii, i ażeby armię, najważniejszą ostoję 
Państwa, bezwzględnie uwolnić od demorali- 
zującego wpływu tej propagandy, Między innemi 
n. p. Extrablatt pisze, że to, co Monarcha 
powiedział dr. Stranskyemu, było tylko wy- 
razem tego, co każdy dobry i rozumny oby- 
watel austryacki głęboko w duszy odczuwa. 
(ira, zmierzającą do wprowadzenia do ar- 
mii trucizny walk narodowościowych, musi 
się skończyć. 


W Anglii pod wpływem wypadków na 
teatrze wojny afrykańskim, skąd dotąd ża- 
dnych jeszeze pomyślnych nie ma wiadomo- 
ści, odbywa się ewolucya polityczna, która 
być może doprowadzi nietylko do częściowej 
lub zupełnej zmiany gabinetu, ale i do 
now»go ugrupowania się stronnictw. Trzy mo- 
wy ministra Balfoura, wygłoszone w Man 
chester w obronie gabinetu i jego zarządzeń 
wywołały niekorzystne wrażenie, a zwłaszeza 
w obozie konserwatywnym, czemu znaczny 
dał wyraz torysowski Standard, czytany w 
najwyższych sferach państwowych. 

W lutym zbiera się parlament; prze- 
bieg sesyi zależeć naturalnie będzie od sytu- 
acyi na teatrze wojny; tam właściwie roz- 
grywają się losy gabinetu. W każdym razie 
obrady parlamentu będą burziiwe i mogą przy- 
nieść różne niespodzianki. Stronnictwo liberal- 
ne nie jest jeszcze dosyć silne, aby samo mo- 
glo wziąć na swoje barki utworzenie nowego 
rządu, ale już dzisiaj mówią o ministerstwie 
koncentracyjnym, narodowym, pozbawionym 
charakteru wyłącznie partyjnego. Byłoby to 
przeksztalcenie obecnego rządu, do którego 
weszliby najtężsi ludzie liberalnego odcienia 
jak lord Roseberry i Asquith, których ten- 
dencye w polityce zagranicznej zwane impe- 
ryalistycznemi, łączą z konserwatystami. Na- 
turalnie są to jeszcze przypuszczenia i kom- 
binacye, które jednak charakteryzują obeene 
zapatrywania opinii publicznej w Anglii. 


Na polu wojny w Afryce południowej 
objawia się od kilku dni żywszy ruch: Od 
chwili, gdy marszałek lord Roberts i jego 
szef sztabu generalnego lord Kitchener objęli 
naczelną komendę, — na wszystkich pun- 
ktach Anglicy poczynają przechodzić do kro- 
ków zaczepnych, a eo więcej wtargnęli już 
do wnętrza państwa Oranii i obsadzili tam 
pewien punkt strategiczny. Wprawdzie polo- 
żenie w Mafeking, Kimberley i Ladysmiil 
nieustannie jeszcze jest rozpaczliwe i niewia- 
domo, czy miasta te zdołają wytrzymać do 
czasu, zanim nadejdzie im odsiecz, — nie- 
wątpliwie jednak, zwłaszcza w Natalu, gotu- 
ją się już na najbliższą przyszłość ważne wy- 
padki, a kroki nieprzyjacielskie już się tam 
rozpoczęły. Nie stwierdzone jeszcze dotąd wia- 
domości utrzymują nawet, że generał Warren 
zdołał już przejść Tugelę i że Boerowie za- 
czynają się cofać. To ostatnie, jeżeliby się 
sprawdziło, byłoby następstwem tego, że An- 
glicy wtargnęliby do Oranii i potwierdziło- 
by niedołęstwo dotychczasowej komendy an- 
gielskiej, która to dawno powinna była u- 
czynić. 


Tremdenblatt pisze, że chyba nie potrze» 
ba wyraźniej stwierdzać, iż wszelkie przy- 
puszczenia dziennikarskie i kombinacye co do 
ewentualnej nowej obsady stanowiska guber- 
natora i wicegubernatora Banku anstro-wę- 
gierskiego są rzeczywiście pozbawione pod- 
stawy, przynajmniej o ile tyczą się wpływu 
obecnego Rządu na obsadę tych stanowisk. 


Można było z góry przewidzieć, że wy- 
padki zatrzymywania niemieckich statków 
handlowych przez angielskie okręty wojenne 
ożywią jeszcze bardziej i tak już w ostatnich 
czasach silną w Niemczech agitacyę za po- 
większeniem floty. Utworzony w tym celu ko- 
mitet pod firmą „związek floty niemieckiej“ 
wydał odezwę, w której powiedziano pomię- 
dzy innemi, że Niemcy są narodem wybra- 
nym, któremu powierzona jest obrona naj- 
świętszych dóbr ludzkości. Przekonanie to 
winno stanowić dogmat niemieckiego narodu, 
a dogmat ten powinien go zachęcić do roz- 
szerzamia niemieckich zwyczajów i obyczajów, 
niemieckiego ducha i niemieckiej pieśni po 


całej kuli ziemskiej. Na to potrzeba jednak | fa; TA NAWY FUARTH TOFAN I 
wiele, bardzo wiele okrętów wojennych. Kto | GRAMY RAA 1 LWA BALU 


zaś nie chce zgodzić się na powiększenie flo- 
ty, ten popełnia zbrodnię w obee narodu, bo 
punkt ciężkości przyszłych zawikłań spoczy- 
wa na morzu i z powodu morza; w przeci- 
wnym razie zagraża Niemcom „Jena i Au- 
sterlitz na morzu“. Odezwa kończy się wyra- 
żeniem życzenia, „aby flota niemiecka stała 
się tak samo częścią niemieckiej wiary naro- 
dowej, jak armia niemiecka stanowi najsil- 
niejszy filar niemieckiego poczucia narodo- 
wego“. 


Wiedeń, 16 stycznia. We wczorajszym 
obiedzie delegacyjnym u Najj. Pana wzięli 
udział hr. Gołuchowski i inni współni PP. Mini- 
strowie, P. Przewodniczący w Radzie gabine- 
towej Wittek, prezydent ministrów Szell, pre- 
zydenci i wice-prezydenci jakoteż liczni człon- 
kowie obu Delegacyj, między nimi pp. Ja- 
wotski, Dzieduszycki, Popowski, Ochrymowiez, 
Sokołowski i Winnicki, wreszcie liczni wy- 
socy urzędnicy wspólnych Ministerstw. 


Wiedeń, 16 stycznia. Najj. Pan z księ- 


Z Petersburga donoszą: Na stanowisku 
prezesa rady stanu na rok 1900 został za- 
twierdzony wielki książę Michał Mikołaje- 


wicz. udał się dzisiaj do Neuberg w Styryi na po-? 


polecający utworzyć ; lowanie dworskie, zkąd powróci we czwartek í 
już i wieczorem. 
istniejących, departament przemyslu, nauk tj 
handlu, do którego ma należyć kierownietwo | 


swój portret w  koszto- | Delegacyi wegi 


ciem Ludwikiem Bawarskim i z małą świtą | Harrysmith (do Oranii). Komenda z 


szturmu do fortu znaczne straty; straciła mia- 
nowicie 6 zabitych i 7 rannych; dalsze szcze- 
góly o stratach Boerów nie są znane. 

Londyn, 16 stycznia. Urząd wojenny 
ogłosił wczoraj wieczorem 2 telegramy gene- 
raia Bullera. Jeden z Natalu z dnia wczoraj- 
szego, bez podania miejsca, donosi o znanym 
już od miesiąca fakcie, że dwaj oficerowie 
angielscy dostali się do niewoli i zostali prze- 
wiezieni do Pretoryi. Drugi telegram Ballera 
podaje doniesienie generała White z Ladys- 
mith, datowane dnia wczorajszego, że dzień 
przedtem wydarzyło się w Ladysmith kil- 
ka wypadków tyfusu. 

Londyn, 16 stycznia. Zimes donosi 
z Pieter-Maritzburga pod datą 18 b. m., że 
obiega tam wieść, jakoby Boerowie zabierali 
działa z południa pod Ladysmith. 

Londyn, 16 stycznia. Dzienniki wie- 
czorna donoszą z Kapsztadtu pod datą 12 b. m., 
że generał Warren przekroczył istotnie rzekę 
Tugela, 

Okręt wojenny „Penelope“, na którym 
znajdowali się wzięci do niewoli Boerowie, 
zniszczony został przez pożar. 

Boerowie utracili podczas ataku na La- 
dysmit 800 zabitych i rannych. 

Londyn, 16 stycznia. Podług urzędo- 
wego doniesienia, artylerza generała Frencha 
ostrzeliwała w sobotę most koło Coleshergu. 
Generałowie Methuen i Gatacre nie donoszą 
nie nowego. i 

Londyn, 16 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Oranje River pod datą 12 b. m.: 
Generał Wood z oddziałem, złożonym ze 
wszystkich gatunków broni, obsadził 6 b. m. 
Zoutpansirift w Stanie Oranje. Jest to pierw- 
szy punkt zdobyty w wojnie obecnej przez 
Auglików na terytoryum nieprzyjacielskiem. 
Oba brzegi rzeki Oranje łączy most świeżo 
zbudowany, 

Podług doniesienia tego samego Biura 
z Molierriwer, 11 b. m. pa południu i 12 
rano Anglicy z dział okrętowych ostrzeliwali 
stanowiska bocerów. 

Londyn, 16 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Rensburg 12 b. m.: Wczoraj ostrze- 
liwano obóz nieprzyjacielski na odleglość trzech 
mil, Bombardowano również wzgórza, otaczą- 
iące miasto Colesberg. Boerowie nie odpowie- 
dzieli na ogień. 

Londyn, 16 stycznia. Dzienniki wie- 
czorne podają depeszę z Kapstadtu pod datą 
12 b. m., donoszącą, że genera! Warren prze- 
zroczył rzeką Tugela. Straty Boerów przy 
ostatnim ataku na Ladysmith wynoszą 500 
zabitych i rannych. — Jak słychać, w Pre- 
toryi znajduje się prowiant wojenny, wystar- 
¿zający na trzy elata. 

Londyn, 16 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu pod datą 12 b. m.: Po- 
dlug dziennika Cape Argus wiadze otrzyma- 
ły wiadomość, iż generał Warren przekroczył 
rzekę Tagela i zajął na północ od rzeki bar- 
dzo silną pozycyę. Wiadomość ta, od wczo- 
raj tu rozpowszechniona, nie znajduje wiary. 

Pretorya, 16 stycznia. Generał Lucas 
Meyer przybył do Colenso. 

Boerowie rozpoczęli 12 b. m. na nowo 
ostrzeliwanie Mafekingu. 

Durban, 16 stycznia. Zagraniezni atta- 
chés wojskowi udali się do Kapsztadtu, aby 
się przyłączyć do orszaku marszałka lorda Ro- 
oer(są, 


Najd. Areyksiążę Ludwik Wiktor z oka- 
zyi 40-letniego Jubileuszu Swego jako Właści- 
ciela 65 pułku piechoty, przyjmował wczoraj 
deputucyę oficerów tego pułku. Dziś po poiu- 
dniu deputacya będzie na obiedzie u Najd. 
Arcyksięcia. 

Wiedeń, 16 stycznia. Węgierska Dele- 
gacya odbyła dziś posiedzenie, na którem beż 
dyskusyi przyjęto budżet okupacyjny. P. Mi- 
nistrowi wspólnych finansów Kallayowi wy- 
rażono za jego działalność uznanie. 

Jutro odbędzie się ostatnie posiedzenie 
erskiej. 

Wiedeń, 16 stycznia. (Tel. pr.) Dzien- 
niki prawie jednozgodnie oczekują mianowa- 
nia dr. Koerbera Naczelnikiem nowego Rządu 
z końcem bieżącego tygodnia. Fyremdenblatt 
i Neues W. Tagblatt dowiadują się, że teka 
Ministra handlu nie została dotychczas obsa- 
dzoną, jak również, że nie ma porozumienia 
co do osoby polskiego Ministra bez teki. 
Fremdenblatt zaznacza, że ogłaszane dotych- 
czas listy nowego gabinetu doznają jeszcze za- 
pawne niektórych zmian. 

Wiedeń, 16 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał grecko-katol. probo- 
szczowi księdzu Franciszkowi Skulskiemu 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Praga, 16 stycznia. Strejk w terenach 
węglowych Slane i Kładno stał się bezrobo- 
ciem ogólnem; tylko bardzo mało robotników 
stanęło do pracy. 

Gotha, 16 stycznia. Książę Alfred sa- 
sko kobursko-gotajski udał się na zaproszenie 
cara w odwiedziny do Petersburga. 

Drezno, 16 stycznia. Przybyła tu 60- 
sarzowa niemiecka w odwiedziny do księżny 
szlezwieko-holsztyńskiej. 

Petersburg, 16 stycznia. W nocy z 
18 na 14 b. m. w Achalkalak dało się uczuć 
ponowne trzęsienie ziami. We wsi Baralety 
50 domów leży w gruzach. Huk podziemny 
trwa ciągle jeszcze. 

Petersburg, 16 stycznia. Wychodzący 
tu od 18 b. m., t. j. od Nowego Roka (sta- 
rego stylu) nowy oficyalny organ generalne- 
go gubernatora Finlandyi pod tyt.: Gazeta 
fińska, w numerze pierwszym omawia szeroko 
wzajemne stosunki Rossyi i Finlandyi. Po- 
wiada mianowicie, że Rossya nie zamierza 
zmieniać wewnętrznego zarządu Finlandyi 
dopóty, dopóki Finlaudezycy w  swojem 
postępowaniu przestrzegać będą obowiązują- 
cych ustaw i pozostaną wierni Rossyi, o czem 
uie należy wątpić. Nie są to bowiein rzeczy 
nie do pogodzenia, aby pozostać Finlandczy- 
kiem i być dobrym poddanym ro'syjskiia. 
W Rossyi jest jeden tylko rząd i jeden tron, 
ale jedność ta władzy nie wyklucza miejsco- 
wego samorządu, konieczną jest tylko dla tem 
lepszej ochrony ogólnego porządku i jako 
gwarancya wolności samienia. Nowy organ 
zapewnia, że będzie działal dla zbliżenia się 
Finlaudyi z resztą Rossyi, dlatego będzie za- 
wsze popierał wzajemne porozumienie w 
sprawach narodowych. Jeżeli to okaże się 
możliwem, to w takim razie na przyszłość 
jeden numer tego pisma na tydzień wycho- 
dzić będzie w języku finlandzkim. 

Nisz, 16 stycznia. Obiegająca w prasie 
zagranicznej wiadomość o przesileniu mini- 
steryalnem jest zapolnie mylna. Ze sfer kom- 
petentnych oświadczają, że gabinet Dżordże- 
wieza stoi tak samo silnie jak przedtem. Tak- 
że król Aleksander odpowiadając na życzenia 
noworośzne skupezyny — oświadczył, że po- 
kłada zupełne zaufanie w obecnym gabinecie. 

Nisz, 16 stycznia. Doniesienie niektó- 
rych dzienników o rzekomych nieporozumie- 
niach między królem a ministrem Giorgiewi- 
czem, mianowicie co do kwestyi wmnestyi. 
jest — jak zapewniają w urzędowych kołach 
serbskich — zupełnie bezpodstawne. Obecność 
posła serbskiego w Konstantynopolu Nowako- 
wieza, w Niszu, nie stoi w żadnym związku 
z rzekomem przesileniem gabinetowem, lecz 
tyczy się wyłącznie spraw poselskich. 

Londyn, 16 stycznia. Przydzielony do 
austro-wpgierskiej ambasady w Londynie po- 
rucznik margr. Karol Palavieini, który pod- 
czas polowania par force na lisy spadł z ko- 
nia i zranił się ciężko, zmarł wczoraj w Mel- 
ton (w Anglii). Rodzice jego wybierają się 
z Wiednia do Melton, skąd zwłoki zmarłego 
przewiezione zostaną do Wiednia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 30. 
tkcye austryaekiego Zakładu kredyt. 238-80, 
Akuye węgierskiego Zakładu kredyt. 166:25, 
Akeye Anglobanku 124—, Akcye Unionban- 
ku 15450, Akcye Landerbanku 115-25, Akcye 
Dankvereinu 136-—, Akcye Bodeneredit 244— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 175-—, 
Akcyo Kolei państwowych 133-60, Akcye Ko- 
tei Południowej 2580, Akcye Tramway 4) 
147—, Akcye Tramway B) 14%:—, Akcye 
Akcye Kolei Blbethal 124:—, Akcye Kolei 
Północnej 286:80, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 140:50, Akcye Alpiny 2765-50, Akcye 
Rima Muranyi 38525, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 610—, Akeye Fabryki broni 
Akcye Tureckie tytoniowe 186'12, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-60, 
Renta majowa 99:30, Austryacka Renta koro- 
nowa 9885, Węgierska Renta koron. 9485, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9550, 41, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91:—, 41, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:—, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 97:50, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 94—, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 127-50, 
Marki 11810, Ruble 25450. 
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Londyn, 16 stycznia. Biuro Reutera 
ogłasza następujące doniesionie z głównego 
obozu Boerów pod Ladysmiih z daty 9 b. m.: 
Anglicy zaatakowali w sobotę wieczorem kil- | 
ka oddziałów boerskich, które po krótkiej 
walee musiały się cofnąć. Komendant Nel 
obsadził następnie pagórki na zachód od mia- į 
sta; komenda zaś z Pretoryi obsadziła pa- 
górki w stronie południowej. Dwa oddziały 
załogi z Pretoryi obsadziły szczególnie te 
punkta, gdzie odgałęzia się kolej żelazna do 
l Pretoryi 
poniosła z powodu nierozważnie urządzonego : 


| 
| 
I 
I 
| 
i 


tor Adam Zrechowiecki, 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzieckich 6, I. schody. 


Co to jest Quiiker Oats? Quäker Oats zy- 
skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame- 
rykańskiego owsa. Młyny Quäker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więe 
owies obrany jest jak Qudker Oats, wtenczas produk, 
ten oddaja większe korzyści dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
gozmień it. p. Qudker Oats ma 16 pro. ciałka biał- 
kowego i nad 6 pre. zawartości tłuszczu. 


Nowy śŚredek żywności. 


tę kawę 


udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
kióra przez swą pożywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo- 
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w Częśc: zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
najlepszego ;i zupałnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 


rr 


m 


piwo Goliat. 


Firma Ignacy Landauer i Synowie w 


Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączna sprzedaż. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 stycznia 1500 
HOTELIMPERIAL 


PP. S. hr. Wiśuiewski z Krystynopola, A. 
hr. Szeptycki z łasz zowa, K. Piliński az 


OW MOE EEDA E TT CIAO 


| T. dr. Bohosiewicz ze RETENE J. Ra 
Che- | z Suczawy, A. dr. Blumenfeld z Krakowa, TF. Myki- | 


mizom królewskiego browaru w Steinbruch  tyński z Paryża. 
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Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa ziećnoczonego 
przyjaciół sztuk pieknych we 

rowie. przy fuacn sw. Ducha l. 10, pierw- 

a mietra, iest otwa: ta eedziennie cd god By 

C przed południem do godziny $ p 

W tep oč osoby komiuje w p 


uskafzie RO 


Wa TASWE 


C 


Huzeura przemysłewa miojskie s- 
twatte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
ad godziny 9 rano do gedziny 8 po południu) 
w ad god my lọ rane do 
— Bibliote aka muzamł 


Ble: dziele i święta 
saodzmy | z południa. 


oiwarts „odzieunie sd godzi 
åo godziny 3 po południu (w 
od ; że g. 1). — 


w niedziela weiag. 


n A wystawa „wyrobów prze- 


SZ g e £ 


niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny: w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 sf. — Wszystkie przed- 
mioty ma sprzedaż. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej |. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele cd godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 

Mezeum imienia Lubemirskich. 
W dnie powszednie otwarta od godziny 9 do 
1 z połednia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadio we wtorki i piątki także od 


jost 


GRU 


| iassłu krajowego otwaria godziemie w domaa | godziny 8 do 5 po południu. 


"CEN > | |. płacą żądają płacą żądają 
oz c NIK |Loss z roku 1854 po 25V zł. mk. + pr. 160.— 164.— | Gal. poź. W zr. 1873 za 100 zł. 6pr. EA BIE 
Iwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| , „ 1860 po 500 zł. wa. SBE 136.50 13750] „ „ „ „ 1898za200kr.4pr. 94— 94.50 
aa e a steczcia 1000 n » 1860 po 100 zł. 5 pr. .159— 160.—4 „ obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 97.30 98.— 

Lwów, dnia 16. stycznia . EGER] żądają » s ES po m a : a w zat; n Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
walutą koron n 54 po Z - ).5 W 100 zł. 4 ji o 91.40 91.90 

I. Akoye za 100 Koron K. E K cre] Listy an domen. paiar. 120 oe Benta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
A ZZ pre. . ==] pr. p —— —— 

Banko hip. gal. po 200 zł.(400k.) [173 — 178 — 

Banku gal. dla A i przem. B. Dług państwa wod w.Radzie pań | Pożycz. sobr. prem. z100 frank, 2 pr. 1% a 
po zł. 200 (400 k.). 97 50 98 50 stwa reprezentowanych krajów koronnych). oDi prer na autran É > 
SA SG pò 200 zł. mk. 250. 100 50 SW WER lota wolna od podatku GE oai G. Listy aee Non) i listy dłuźne 

- za Z I : | h 
Kol. Lwów -zern.-Jassy po 200 Anstr. renta SEM kor. wolna od I T 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 2 et 141 — podatku za 200 kr. 4 pr. 98.95 99.15 Anglo. Austr. banku los.w3U1.4*+pr. —.— —.— 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400E.) 90 — Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 I. 4 pr. ge gr 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- C. Obligacye kolejowe. A „ Obl. prem. z r. 1830 3 pr. —— —— 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 98 — 100 — kg. à i zł. S5 „a 18595pr. NAS) — = 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ki) o Tee E EO GEEN Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.50 108.75 
A wod. po 200 zł.(400k.) [104 — 105 —|]| | od podatku za 100 zł. 4 pr. 96.80 97.60 n los4pr. 95.— 95.40 
ri. Listy zastawne za 100 K. * „ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 107 pr. prem. los5 pr. Eb — 110.— 
Banku h. 50/ę wa. wyl. z 10% pr. $ æ |109 — 109 70 akcye) . = <=] » po no n.108. 50 w 4ta pr. 48.— 98.50 
WO oj „ łoś. w 50 1. 98 — yg yol] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za pon O n» n 60 lat za 200 i 
S e L e- 9 100 zł. 5 pr. . 12350 124.20], 0a pr = e 
n p Son » po 20 g|2130 92 — I. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 9425 94.75 
kraj, 43/40, w. a. los w51 1. 99 80 100 5oj | K91. Areyks. Rudolfa w wal. kor. i 94.7 
n a a a los w57L® [9550 96 20|] [wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98— 98.60] » »  » o» 4pr les. kl lat, Po 5 95.25 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, (pierwsza * Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. w mn o»  » 4 pre stara. To 94.50 
Q Ai a p = | 94 30 95 — (ostemp. akeye) 5 pr. 100.— 100.80 s 4 pr. za 200 kor. 92.90 93.30 
SE) B_ og ORE ; Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
Tow. KŻ EG < 4o w M Obligacye Plorwszoństwa (kolejowe). 431, pr. 513/, lat zwrotne e OO EEO0E: 
03 W : T= e 
áo, los w 56 lat . af 9260 98 30ff Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 103.50) F P Bua Ea i aia kanana 100.50 101.— 
III. Obligi za 100 K. a Kol. Ta 100o i e A Tii a 82 lat za 200 k komun. 3 
. f . m ! miye at za 200 kor. 4'Ją pr. 100.— —.— 
: = 5000 zł. 4 pr. . 97.75 98.255 y í 5 
Ga, fonga poi aae gr a0 98 — gt Creig Kat ca ds zk ao KE 
Ko alne Banka ke. B'h Qem.) 100 30 101 — kor, 4 SRB BRAD pda -węg. banku 40", lat los. epe, go 
omun > CER Kol. Da lokaln. za 400 RE o A di. 99.— 100.— 
nm O = lape = w zoji kor 2 pr. - 9620 i= ono o» SARE 
Komunalne bankn r. ( EE o 0% Kol. gal. Karola Ludwika za 200 H. Obiigacye z prawem pierwszeństwa za100zł.nom' 
Kolei eat! R SE = se 100 zł. 4 pr. j 98.50 99.— Czeskiej kolei półn. za 300zł. 5 pr. —— —— 
a kraj. i a Ce a i 1878 [108 — — —]EKol. lwowsko-czern--jasskiej z r. 1894 T li p p ; 
„ 4%, po 200 koron 200 kor. 4 9740 98 ow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
"z roku 1893 |. 94 80 95 — Kol. AA Rudolfa (Salzk ammer- i p EA * je AN JO DGASENNZISOGAC kę R w 
o 2 ż o Dun. Em. z 2 2 46 93.25 
Pd m ione 1 po 260 kor. 91 50 92 20) gut) za 400 marek 4 pr. . . 0a ZYOTŁ oriee 2 em. ze 18864 b $8e0 99.40 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów re” węgierskiej.| » » »n n n» waj gie ko GIL 
ERO E VA o 25 58 251] Weg. złota renta za a zł. A RE ossoa o +. WJ i said M 
m n » W Wal. kor za Kol. Lwów Czer. -Jassy Z r. 18842 a 300 i 
h 5 kor. 4 . . 94.85 95.05 
WERKA Sh pion za 100zł Ak pr. 909-  8980dr AM sa 
Dukat cesarski o 137 1A ” obl E GI Cisy za 100 zł. 2 hor 1387.50. 138. 501 krów. Czern. z r. 1884 za 300 
00 cab rosyjskie p. kB eta A] » poż prem. za 100xł (200k) 16050 16150 naa AN Paea 
100 rubli rosyjskich srebrnyc 252 — z „n „ za 50 zł. (100 k) . 160.50 161.504 Bé; ; i 
100 rubli rosyjskich papierowych: 254 — 256 — n Węg.gal.koleieim 1870za200%ł 5pr. 105.75 106.25 
100 marek niemieckich _. . - {11770 118 30 marek niemieckich . « 1770 118 30 E. Obligacye indenmizaeyjne. n » n»n n 1878za%00zł.5pr. 103.20 105.80 
"Kurs ciełdy wiedeńskiej. d ki Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 9550] ”* ” » p aaee ORC 
Kurs gie y wie eńs iej. Węgier za 100 zł. 4 pr. - 93160 9530 J. Losy (za sztukę). 
ce a N F. Inne publiczne pożyczki. f Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 1820 14.20 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 pk ea. dla h. i p. 100 zł.. FAE 3i 
dnolity dł aństwa w banknot. 5 pr. B= = ary zł. m . B= 129= 
e A t J á 99.20 99.40 AR reg. Dunaju zr. 1878 los 5pr. 107.50 108.50 f Pożyczka m. Insbruku 20 zł} 65.— 67.— 
luty- sierpień , . 99.20 99.40 f Poż. kraj. “Bukowiny z r. 1898 los Losy m. Krakowa 20 zł. . 55.50 58.50 
Jednolity dłng państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre.. . . —— —.— Į Pożyczka m Lublany 20 zł. 52.—  54.— 
styczeń - lipiec . . . . 98.95 99.15] Bukowińskie obl. propinacyjne os Pality 40 zł. mk. A 12950 131.— 
kwiecień - październik 99.05 99.25] za 100 zł. 5 pre. . . 1] 02.50 _—— | Czery — —| Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 41.50 42.50 


Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacy 


j i losów, 


przeprowadzają bezpłatnie 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 291,99 (1). (10528 3—3) 

. k. Sąd powistowy w Mielnicy a 
do wiadomości, że Iwan Daciów, syn Wasyla, 
zmarł dnia 19. marca 1899 w Olchowcu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy miejsce pohytu Mateja Daciów nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w Sa- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobiereami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Jurkiem Wołoszezukiem z Olchowca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, 15. września 1899. 


L. cz. IV. 200/96 (7). (10524 3—3) 

Anastazyę Mielnik zamężną Berwida 
z miejsca pobytu i życia nieznaną, zawiadamia 
się, że Paweł Zywiecki z Gródka tamże dnia 
28. stycznia 1696 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarł. 

Celem wniesienia oświadczenia do spadku 
wzywa się Anastazyę Berwida, ażeby do roku 
tym pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku po śp. Pawle Żywie- 


Sokal I lilie 


łacą żądają 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.75 21.45 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 55.—  56.— 
Salma 40 zł. mk. . 177.— 179.— 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 61.—  63.— 
St. Genois 40 zł. mk. . 176.— 17650 
Pożyczka m. Stanisławowa dm NE = 
= „ Tryestul00 złīmká!apr. 870.— —.— 
„ 50 zł. 4 i 150. -- —— 
Waldstein 20 zł. mk. ` 178.— 190.— 
K. Akcye TN (za e 
Banku Anglo-austr. 240 koron 124.75 125.25 
Peszt. banku handl 500 zł. 281.— 282.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 233.60 23390 
Węg. banku kredyt. 200zł. . 156.— 136.25 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł, 144.— 145 — 
Gal. banku hipot. 200 zł. ać 175.— 180.— 
»_ dla handlui przem. 200zł —— R 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 11485 115.15 
„  Austro-węg. 600 zł.. . . 131.— 13160 
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 153.— 153.50 
Czesk, banku zwią.k. 100 zł. . . 12950 130.50 
Zivnostenska banka 100 zł. 31.— 131.50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.. 101— —.— 

a; „ Akcye zakład 200 zł  73—  —— 
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000zł.mk. 286.80 28790 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.— —.— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 139,50 140.50 

„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 98.— 100.— 

„ państwowych 200 zł. —— —— 

„ południowej 200 zł. — m —— 

„ weg. galie I. 200 zł. . . 104.50 105.50 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500z}. mk. 72.75 78.25 

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 391.-- 398 —- 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 204.— 208.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 273.— 273.50 
Prazkiego tow. żełazn. przem. 200 zł, 608.— 609.— 
Rom 500 kor. . 370.— 373 — 
Jureek. zarz. tytoniow. "500 frank. 136.— 137.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 299.— 3801.— 

N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 118.10 118.25 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 24230 242.50 
Paryż za 100 fran. . . ; 96.05 96.20 
Petersburg za 100 rubli 51, pr. —.— —— 
Niemieckie banki . a —.— —— 
Włoskie banki . 89.70 89.90 
Francuskie banki . LS | c= 
Szwajcarskie banki > 95.45 95.65 
O. WALUTY. 

Dukat cesarski. . . -. 11.44 1148 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
20-frankówka hag: 19.19 19.23 
20-markówka 23.64 23.72 
Rosyjski półimperiał 3 - —.— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 118. 10 118.25 
Włoskie benkugey za 100 lir. 8960 89.80 
) | Ruble : SŁ; „AROÓŃ: 2.54ę 2565. 


„Bom bankowy I kantor wymiany 
Zlecenia z prowizeyi załatwiamy odwrotrą 


poezia bes doliezegja prawieri. 


APRENDE o 


W EB A M ED Gb W W. 


dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami „posiadacza wekslu, aby takowy w ciągu 45 
i ustanowionym dla niej kuratorem Janem | dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu tu- 


Mielnikiem przeprowadzonym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Gródek, dnia 27. maja 189. 


L. cz. E. EA (16). (10515 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta- 
nawia w node egzekucyjnej Galie. akcyj- | 
nego Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Kazimierzowi Zerygiewiczowi pto 718 zł. 
7 et. w. a. it. d. dla nieznanych z miejsca 
pobytu Kazimierza Zerygiewieza i Tadeusza 
Jadowskiego, a to dla pierwszego kuratora 
w osobie adw. Dr. Glanza, dla drugiego w o- 
osobie adw. Dr. Goldfarba w Przemyślu. 
Przemyśl, 14. grudnia 1899. 


L. ez. T. 18/99 1 (10550 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wdraża na wniosek Maryi Waschkowej z No- 
wego Sącza postępowanie amortyzacyjne zagu- 
bionego wekslu z daty Nowy Sąez dnia 12. 
marca 1899 płatnego w Nowym Sączu w dniu 
12. września 1899 na kwotę 45 ; zł. a. w opie- 
wającego, przez Maryę Waschkową wystawio- 
nego a przez Zofię Merkling'rową i Karola 


ckim wniosła, gdyż w przeciwnym razie spa- | Merklingera przyjętego, wzywając obecnego 


j 


tejszemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej po 


| upływie tego czasokresu za umorzony uznany 


b; dzie. 
Nowy Sącz, dnia 16. grudnia 1599. 


L. cz. firm. dz. 293':9 (10466 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy wia- 
domo czyni, że w roku 1%: 0 będzie ogłaszać 
wszelkie wpisy w rejestrze handlowym w 
„Gszecie lwowskiej” w „Wiener Zeitung“ 
w miesięcznikach „Przegląd prawa i ie 
nistracyi“ i „Reforma sądowa“, wpisy zaś w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przeważnie li w „Gazecie jwowskiej 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23. grudn a 1899. 


L. % T 34/99 (4). (10499 3—3) 

.k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdra na prośbę p. Maryi Matuszewskiej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego 
Fridolina Wermutha, syna śp. Ksawery z Jaś- 
kiewiczów Wermuthowej, urodzonego rzekomo 
w DBichowie w r. 1841, wzywa wszystkich, 
którzyby cokolwiek o pozostawaniu jego przy 
życiu lub też jakie ważne szczegóły o miejscu 


| jego pobytu do wiadom. podać mogli, by o tem 


bądźustanowionemu kuratorowi p. adw. Dr. Sta- 
nisławowi Korytko we Lwowie, bądź to bez- 
pośrednio Sądowi donieśli najdalej w prze- 
ciągu roku, od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej“, ile 
że po bezskut+cznym upływie tego terminu 
Fridolim Wermuth na ponowną prośbę Maryi 
a ciej Za zmarłego uznany będzie. 
Lwów, dnia 18. listopada 1899. 


L. cz. A. 68/98 (7). (10456 3—3) 

C. k $ąd powiatowy oddział III. w Mo- 
stach wielkich podaje do wiadomości, że An- 
drzej Żańko syn Hnata zmarł dnia 7. lutego 
1698 w Mostach wielkich z pozostawieniem 
kodycylu. 

Gdy miejsce pobytu Aleksandry Zańko 
zam. Sliwińskiej, która jest powołaną do 
spadku na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia, nie jest zaanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosiła się w Sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzenym ze głaszaiązymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Janem 
Giglem w Mostach wielkich. 

Mosty wielkie, dnia 25. kwietnia 1899, 
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5 aAa ma fa SŚŁ 
Bast E LALA Y Wu 
L. cz. E. III. 2397,99 4 (10575 3—3) 

Na żądanie gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pawła Dą- 
browskiego, odbędzie się dnia 12. luiego 1900 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. I. licyta- 
cya realności pod 1. k. 659 4/4 we Lwowie 
położonej lwh. 587]1V. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej, Kazimierza i Bronisławy Krzyża- 
nowskich własnej wraz z przynaleźnościami, 
szładającemi się z okien i drzwi podwójnych, 
kluczy, storów, śmietnika, budy, ławex dre- 
wnianych i żelaznych, stolika i dzwonków e- 
lektrycznych. , 

pa ść powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 17.956 zł., przyna- 
leżności zaś na 159 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 9057 zł. 75 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 45. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, ©. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 5. grudnia 1899. 


L. cz. E. 7564199 (2) (231 3—3) 

Dnia 8 lutego 1900 o godzinie 18 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze nr. 6, odbędzie się publiczna licytacya 
realności wyk. bip. l. 105 i 6/16 części re- 
alności lwh. 474 ks. gr. gm. Wieprz objętej, 
Tomasza, Anny, Franciszka Piotrowskich i Ro- 
zalii Zabińskiej własnych wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, 5 oeenione na kwotę 3030 zł. 87 
Aet, przynależności zaś na kwotę 104 złr. 

et, 

Najniższa cena wynosi 2090 zł. 25 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze NT. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JII. 

Andrychów, dnia 22, listopada 1899, 


L. cz. E. 976,99 ©), (279 3—3) 
Na żądanie Leiba Sterna z Limanowy, 
odbędzie się dnia 12. lutego 1900 o godz. 
rano, w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Limanowej, licytacya całych 
realności whl. 5 i 6 gm. kat. £ isielówka, 
Jana Golonki własnych. | 
Nieruchomość, Wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 zł. 
Przynależnośći nie ma żadnych. 
Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | |. , 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 
zin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 5. stycznia 1900. 


L. ez. E. 63,99 (7) (276 3 --3) 

Na żądanie Maurycego Rothsteina, Kse- 
ni Stolarczyk i Maryi Harlender odbędzie się 
dnia 31 stycznia 1900 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 w Jarosławiu licytacya realno- 
ści lwh. 2515 ks. gr, gm. Jarosław, wraz z 
przynależnościami, składującemi się z przybo- 
rów do gaszenia ognia, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1294 zł. 50 ct, przynale- 
Żność zaś na 2 zł. 85 et. 

Najniższa cena wynosi 864 zł. 90 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąż powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 13 listopada 1899. 


I, cz. E WTE (6) (240 3—3) 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Maryampolu, zastąpionego przez dr. 
Gelehrtera, adwokata w Stanisiawowie, odbę- 
dzie się dnia 12 lutego 1900 o godzinie *'/, 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. 
4:2 ks. gr. Meducha. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioua na 1165 zł. 

Najniższa cena wyn 'si 776 zł. 66'/, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytzcyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, 28 grudnia 1899. 


L. cz. E. 977/99 (4) (241 8—3) 

Na żądanie Herscha Langera w Lima- 
nowej, odbędzie się dnia 12. lutego 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowej, li- 
cytacya 1|$ części realności lwh. 51 gminy 
Rzeki, Jana Kasprzyka własnej, 2/8 części 
tejże realności, Jana Piechnika własnych i 1/6 
części realności lwh. 55 tejże gminy, Wojeie- 
cha Wilezka własnej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 1000 zł. (tysiąc zł.) 

Najniższa cena wynosi 667 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, duia 7. grudnia 1899. 


L. 54]900 239 2—2) 
Obwieszczenie. 

Główna składownia tytoniu w Brzesku 
obsadzoną będzie w drodze publicznej kon- 
kurencyj, 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 540 k. należy wnieść najpóźniej 
do 8 lutego 1900 do godz. 1 popołudniu u 
Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnowie, 

C. k. Dyrekcya okręgi skarbowego 

Tarnów, dnia 8 stycznia 1900. 


L. ez. E. 1121199 (3) (211 3—3) 

Na żądanie Maryi Domiter, zastąpionej 
przez Józefa Kite z.Laskowy, odbędzie się 
dnia 12. lutego 1900 o godzinie 9 rano, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Limanowy, licytacya 28 części realności 
lwh. 287 ks. gr. gm. kat. Laskowej, Jana 
Domitrz z Ostrawy polskiej własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 309 zł. 16 ct., przynależno- 
Ści nie ma żadnych. 


Gazeta Lwowska Nr. 12 z dnia 17 stycznia 1900. 


Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Limanowa, dnia 20. grudnia 1899. 


L. cz. E. 88899 (4) (308 2—3) 

Dnia 31. stycznia 1900 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IL. są- 
du tutejszego, licytacya połowy realności w 
Kamionee strumiłowej, wyk. hip. 76 z przy- 
należytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
250 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 125 zł, 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wyd»rzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., d. 9. gradnia 1899. 


L. cz. E. V 2249/99 (6) (349) 

Dnia 30 stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 54 licytacya połowy 
realności wyk. hip. 1. 1317 Stanisławów wraz 
z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę, jest ocenioną wraz z przynależnościa- 
mi na 2784 zł. 11 et. 

Najniższa cena wynosi 1540 zł. 11 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wgobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 16. grudnia 1899. 


L ez. E. 1003/99 (2) (365 1—8) 

Na żądanie Bernarda Kufika, odbędzie 
się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., lieytacya 1/4 czesci realności 
lwh. 331 gm. Jasienica objętej, Laji z Naglów 
Weiss własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 120 zł. 

Najniższa cena wynosi 80 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia liceytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
mie jedynie przez przybicie na tabicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
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nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 21. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1194/99 (2) (367% 1—3) 
Na żądanie Bernarda Kuflika, odbędzie 
się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya połowy realności 
lwh. 122 gm. Brzozów objętej, Maryanny 
Fiejdasz własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 515 zł. 

Najniższa cena wynosi 348 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomognika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 20. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1509/89 (2) (368 1—3) 

Na żądanie Efroima Segala, odbędzie się 
dnia 8. lutego 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV., licytacya połowy realności lwh. 158 
gm. Bliźne objętej, Antoniego Glińskiego 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 62 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 41 zł. 78 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w'okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 28. grudnia 18v9. 


L. cz. E. 787/99 (3) (345) 

Dnia 6. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 licy- 
tacya realności w Korczynie położonej lwh. 
561 z przynależnościami. 

Bealność tę oceniono na 1332 zł. 22 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 888 zł. 14 et. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 18. października 1899. 


L. cz. E. 865|98 O l) 

Na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
kredytow. w Chorostkowie przeciw Chanie 
Press, odbędzie się w tut. sądzie Nr. 2, dnia 
15. lutego 100 o godz. 10 rano licytacya 
8/10 części realności pb. lwh. 842 gm. Cho- 
rosików. A 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Braun z Kopyczyniec, 

Najniższa oferta wynosi 125 zł. 

Akta przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych, biuro Nr. 3. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńee, 1 stycznia 1900. 


L. ez. E. 874/99 (2) (366 1—3) 

Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 
w Brzozowie, odbędzie się dnia 24. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. LV. licy- 
tacya realności lwh. 2 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej, dłużników Franciszka, Szczepana, 
Michała, Józefa, Antoniego, Marcina Hudzi- 
kiewiczów i Katarzyny Lobarzewskiej własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 100 zł. 

Najniższa cena wynosi 38 zł. 387/, ct., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 19. grudnia 1899. 


L. cz. E. 131/98 (13)] (383) 
Dnia 29. stycznia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. lieytacya realno- 
ści lwh. 18 gm. Tyczyn bez przynależności. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 2850 zł. 

Najniższa cena wynosi 1900 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 16 października 1899. 


L. cz. E. 1151/99 (8) (364 1—3) 

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, zastępionego przez adw. dr. Tiila, 
odbędzie się dnia 27. stycznia 1900 o godzii- 
nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real- 
ności whl. 250 gm. Starawieś objętej, Fran- 
ciszka Gołąba własnej i realności whl. 395 
tej gm., Józeta Uzarneckiego własnej. 

Nieruchomościżpowyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, realność whi. 250 na 
2870 zł, zaś whi. 895 na 760 zł. 

Najniższa cena wynosi co do whl. 250 
kwotę 1913 zł, 84 ct., zaś co do whl. 859 
kwotę 506 zł.poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ruo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ra powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 

i 0. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 17. grudnia 1899. 
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L. cz. E. 479/99 (5) (375) 

Na żądanie Jakóba Bogusza, gospodarza 
w Grojcu, odbędzie się dnia 29 stycznia 1900 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 2,8 
części realności lwh. 269 w Zalasiu. 

Cząstki nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę są ocenione na 587 zł, 34 ct., przy- 
należności nie ma. 

Najniższa cena wynosi 351 zł. 56 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę: 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia 18 grudnia 1892. 


L. cz. E. 780199 (4) (378) 

Dnia 30. stycznia 1900 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tut. licytacya 1/4 czę- 
ści ciała hip. lwh. 285, 7/56 części ciała hip. 
lwh. 249 i 1[28 części ciała hip. lwh. 246 
ks. gr. Posada wyżna, Józefa Waisa po Pa- 
włe własnych wraz z przynależnościami, skłą- 
dającemi się z drzew, narzędzi rolniczych i 
konia. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione wraz przynależnościami 
na 144 zł, 47 34 et. 

Najniższa cena wynosi 96 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może ka? dy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyjącya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 7. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1869/98 (5) (372) 

Na żądanie Józefa Bechera Mojżesza 
Arona kupca w Kołomyi, odbędzie się dnia 8 
lutego 1800 o godz. 3 po południu w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
1[4 części realności objętej whl. 1090 ks. gr. 
gm. kat. Zarzecze, dłużnika Fedora Abramiu- 
ka s. Dmytra własnej. 

1|4 część nieruchomości powyższej, wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 76 
zł. 25 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 50 zł. 54 ct., 
poniżej tej eemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Tskie prawa, wobse których „niniejsza 
licytacya bydaby miedopuszezalną, należy zeto- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaraisne be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dełatyn, dnia 18. listopada 1899. 
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L. cz. E. 867]|99 (5) 

Dnia 6. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya : 

a) połowy realności lwb. 512 ks. gr. 
gm. kat. Wiśnicz m., Feiwla Klausnera wła- 
snej, 

całych realności: 

b) lwh. 50, e) Iwh. 286, d) lwh. 262 
i e) 3/5 lwh. 711 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz m., 
Salomona Kemplera własnych z przynależno- 
śeiami. 

Realność ad a) oceniono na 280 zł, ad 
b) na 3800 zł, ad c) na 214 zł., ad d) na 
90 zł., ad e) na 50 zł, zaś przynależności 
na 42 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad a) 
140 zł., ad b) 150 zł}, ad e) 171 zł, ad d) 
60 zł., ad e) 25 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyinego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz,”5. grudnia 1899. 


L. cz. E. 691[99 (4) (305) 

Na żądanie Mojżesza Honigfelda i Judy 
Brannheima w Dębicy, odbędzie się dnia 8 
lutego 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w 
Dębicy, licytacya realności whl. 269 ks. gr. 
gm. kat Dębica objętej, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona ma 354 zł. 61 ct., 
wraz z przynależnością. 

Najniższa cena wynosi 175 zł., poniżej 
tej cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 21. grudnia 1899. 


(357 1—3) 
ROoNKUTE. 

Na posady : 

1. Pocztmistrza przy e. k. urzędzie po- 
cztowym w Uhabówee (dworzec), w powiecie 
nowotarskim. 

2. Bkspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych w Uściu solnem w pow. Bocheń- 
skim i Nahaczowie w powiecie Jaworowskim, 
za kontraktami służbowymi i kaucyami 1000 
k., 600 k. a wzgłędnie 400 k. 

Z poborami dla: 

Chisbówki: płacy rocznych 1000 kor., 
za służbą telrgraficzną *40 k., ryczałtu kan- 
celaryjnego 820 k, dodatku na ekspedyto- 
tów 1000 k i pakunkowego 600 k. 

Dla Uścia solnego: płacy rocznych 
600 k, za telegraf 240 k., ryczałtu kance- 
laryjnego '60 kr. i wynagrodzenia 1700 kr., 
za jazdy posłąńcze trzy razy dziennis do Bo- 
chni i napowrót. 

Dla Nahaczowa: płacy rocznych 200 k. 
rpezsłta keneelaryjnego 48 k. i wynagrodze- 
nia 48% k, za posłańca pieszego raz na 
dzień do Jaworowa i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
i. lutego b. r. do e. k. Dyrekceyi poczi i te- 
lsgrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegr. dla Galicyi. 

Lwów, dnia 10. stycznia 1900. 


L. 3960]IL. ` 


(884); L. 89. 


(290 1—2) 
Fo GE u i s. 

Dnia 5. lutego 1900 upływa termin do 
wniesienia podań kompetencyjnych na jedną 
posadę naddozorcy więziennego II. klasy płacy 
w e. k. Zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 
16 b. m. Nr. 11. rozpisanego. 

©, k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 12. stycznia 1900. 


L. Prez. 668 (321 1—2) 
IK © a lk M (FBL 

Odnośnie do konkursu w Nr. 11 „Ga- 
zety lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomem, że konkurs na posady 
radców wyższego sądu krajowego we Lwowie 
z dniem 81. stycznia 1900 upływa. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 12. stycznia 1900. 


L. 3987/99 (358 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W skutek uchwały Rady z dnia 
28. grudnia 1899 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia nastę- 
pujących na razie prowizorycznych po- 
sad przy tutejszym Magistracie, a mia- 
nowicie: 

a) rachmistrza i zarazem kontrolo- 
ra kasy miejskiej z płacą roczną w 
kwocie 1000 Koron z obowiązkiem zło- 
żenia kaucyi równającej się wysokości 
płacy. 

b) budowniczego miejskiego z pła- 
cą roczną 1600 Koron z mośłiwem 
podwyższeniem w razie zadowalniającej 
służby do 2000 Kor. 

Kompetenci, którzy wykazać się 
mają metryką chrztu, Świadectwem 
zdrowia i przebiegu swego życia i prze- 
pisaną rozporządzeniem Wydziału kraj. 
z dnia 29. marca 1891 Nr. 67 Dz. u. 
k. kwalifikacyą, winni swoje podania 
wnieść w terminie do dnia 15. lutego 
1900 do Magistratu m. Krosna. 

O posadę rachmistrza mogą się 
ubiegać także emerytowani urzędnicy 
państwowi posiadający powyższą kwali- 
fikacyę. 

Magistrat kr. wol. miasta: 

Krosno, dnia 11. stycznia 1900. 


U dł s n 
padłości. 
L. cz, Be 3/99 (1) (296 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Stanisława Ablewi- 
cza, kupca towarów mieszanych, w Mszanie 
dolnej zamieszkałego, a mianowicie do ma- 
jątku ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakoteż do nieruchomego, pełożonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur- 
Sowa z dnia 25. grudnia 1668 dpp. z r. 1869 
L. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został Pan Ludwik Dobrowolski, radca 
sądu kraj. i przełożony sądu powiat. w Msza- 
nie dolnej, a tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej Pan Dr. Karol Młodzik, adwo- 
kat w Limanowej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza 
się posłuchanie na dzień 15. stycznia 1900 
o godz. 10. przed południem w biurze ko- 
misarza konkursowego, na którym się stawić 
mają wi rzyciele z dokumentami roszczenia 
wykażującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej rozszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezone były, po- 
winni takowe do dnia 23. stycznia 1900, sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamze zagro- 
żonyci, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w daia 13 lutego 1909 o godz. 10. przed 
południem odbyć się mającem, do livwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $. 68. u. k. przewidzianej, na któ- 
rym w tym celu wszyscy wierzyciele niniej- 
szem zawezwanie otrzymują. Zgłoszonym i na 
ogólnem posłuchaniu stawającym wierzycie- 
lom służy prawo przez wolny obiór w miej- 
see zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków delegacyi wierzycieli dotychczas urzędu- 
jących, powołać stanowczo inne osoby, w któ- 
rych pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Nowy Sącz, dnia 30. grudnia 1899, 


L. cz. S. 1/00 (1) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, 14 wdrożozem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Cha- 
skla Jassego, kupca dotychczas w Dąbrowie 
zamieszkałego, a to do calego tak ruchomego 
gdziekoiwiek znajdującego się, jakoteż do nie- 
ruchomego majątku położonego w tych kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25. grudvia 1868 dz. p. p. z r. 1859 nr. 1. 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. A. Niedzielski, e. k. radca sądu kr. 
w Dąbrowie, tymczasowym zaś zawiżdowcą 
masy p. dr. Józef Datka, adwokat w Dąbro- 
wie. Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 24. stycznia 1900 o 
godzinie 10. przed południem w biurze ko- 
misarza konkursowego w Dąbwowie, na któ- 
rem stawić się mają wierzyciele, z dokumen- 
tami roszczenia ich wykazującymi. 

Wszysty do tej masy konkarsowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet «e takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 24. lutego 1900 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 22. marca 1900 o godzinie 10. przed 
południem odbyć się mającem, do likw:dacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $. 6*. u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłeszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokł-dają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wanią konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 18. stycznia 1900. 


L. cz. S. i|v0 (1) (385 1—8) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Chaima Sehwarzmena i Herscha 
Marguliesa w Tarnopolu a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdywał, a na majątek nieruchomy o tyle 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje. „e 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Henryka ::polnickiego, c. k. radcę są- 
du krajowego w Tarnopolu, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Dra Landaua, adwokata 
krajowego w Tarnopolu. dh 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26. stycznia 1900 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do po- 
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby wy- 
brali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych. wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 10. kwie- 
tnia 1900 bądź to bezpośrednio w sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkarso- 
wego, podług przepisu ordynecy! konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 1“. kwietnia 
1900 o godz. 10. z rana w biurze komisa- 
rza konkursowego oznaczonym uwierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. Wierzycie- 
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym terminie będą obecni, przysłuża prawo 
ną miejsce tymezasowego zarządcy masy i 
wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawowali, powołać ostatecznie inne oso- 
by, w których zaufanie pokładają. , 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w poblizu, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomoenika w Tarmopoiu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał s3- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie: 
lom rzeczonym na ich niehezpieczeństwo 1 
koszt kurator ustanowionymby został. Dalsze 
ogłoszenia w toku posiępowania konkurso- 
wego umieszczone będą w urzędowej Gazecie 
lwowskiej. ; 

Termin do likwidacyi oznaczonej jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 


lami. 


L. cz. Ś. 1/00 (1) ||| (294 1—3) 
O. k. Sąd krajowy jako handlow 
w Krakowie na zasadzie $. 198 ord. konk. 


sq 
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(360 1—8) zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 


Chaima Schreibera w tut. rejestrze handlo- 
wym pod firmą „Chaim Schreiber" zaprato- 
kołowanego wźaściciela garbarni w Kolano- 
wie przy Bochni oraz nieprotokołowanego 
właściciela handlu skór w Bochni a miano- 
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordymacya konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pama Stanisiawa Gutkowskiego, c. k. radcę 
i naczelnika sądu powiatowego w Bochni 
a tymezasowym zarządcą masy Pana adw. 
Dra Michała Popiela w Bochni. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24. stycznia 1400 o godz. 
10. przed poł. przed komisarzem konkurso- 
wym w e. k. sądzie powiatowym w Bochni 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się eo do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub eo do ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- 
cieli. 

= C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 28. lutego 1900 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie lub 
e. k. sądzie pow. w Bochni podług przepisu 
ordynacyj konkursowej unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 7. marca 1400 o godzmie 10. rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaączo- 
nym uwierzytelnili i swoje wnioski eo do 
oznaczenia pierwszeństwa swych  pretensyj 
poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w iego 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika w Bochni za- 
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo- 
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
Gazecie lwowskiej. 

Ternain do likwidzcyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 9. stycznia 1900. 


L. cz. 8. 8/99 (8) (333 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
wskutek wyboru przez wierzycieli w dniu 4. 
grudnia 1899  przedsięwziętego i zgodnie 
z nim wniosku e. k. komisarza konkursowego 
mianuje Pinkasa Epsteina zawisdowcą a dra 
Maurycego Sagera zastępcą zawiadowcy ma- 
sy konkursowej Eliasza i Paji Zahlerów. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 4. grudnia 1899. 


L. cz. ©. 1/99 (5) 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy w Jaśle jako kon- 
kursowy zawiadamia, że zarządcą masy kon- 
kursowej Izaaka Ellowitza został ustanowio- 
nym Sitsmann Beck z Korczyny a tegoż zs- 
stępeą Mechel Rubin z Krosna. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 27, grudnia 1899. 


(828 1—3) 


Kurateie. 


L. cz. L. 8198 12 (210 3—3) 
Wasyla Mirhaszezyszyna i Zofię Micha- 
szczyszyn z Płotyczy uznaje się za marno- 
trawców i ustanawia się dla uich kuratorem 
Hryńka Swytaka z Płotyczy. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 29. maja 1899. 


L. cz. L. 679 4 (237 3—38) 
Piotr Katyński z Katyna szlacheckiej 
został uznany umysłowo chorym a kuratorem 
jego utanowiono Mikołeja Suczyńskiego z 
Katyny szlacheckiej. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 10. listopada 1899. 


ZEZ Nia. 
(390) 
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L. 1320. 


Obwieszczenie. 

C. k. Namiestnietwo podaje do wiado- 
mości, że wygotowane przez Izby handlowe 
i przemysłowe po myśli $. 10. rozporządze- 
nia ministeryalnego z 20. września 1899 dz. 


Y 


p. p. Nr. 175 listy rewizorów dla badania 

projektów na zakładanie towarzystw akcyj- 

nych są wyłożone w departamencie XT. c. k. 

Namiestnictwa do wolnego każdemu przej- 

rzenia w dniach powszednich od godziny 

10. przed „ołudniem do godz. 1 po południu. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1800. 


L. cz. ©. IL. 280,99 (1) (376) 

Przeciw nieobecnej Agnieszce z Rze- 
szutów Bzalowej wniósł Franciszek Rzeszut, 
rołnik ze Zarembek skargę o uznanie, że po- 
zwana sprzedała i odstąpiła ma własność 
swoją 11/2 część realności lwh. 107 gm. Za- 
rembki powodowi. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 22. 
stycznia 1900 godz. 10 przed południem. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jędrzej Wilk, wójt w Za- 
rembkach, będzie ją zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 10. stycznia 1900. 


G. Z. TL. 5/99 (3). (10409 3—8) 
K. k. Kreisgericht Abtheilung V. in 
Sambor fordert die gegenwärtigen Besitzer 
der in Verlust gerathenen Actien der „Ersten 
Boryslaver Petroleum Compagnie in Droho- 
bycz u. zw. Nr. 865, 866, +73, 574, 875, 
"01 bis inc. 820, 928, 924, 976 bis incl. 980, 
1046, 2600 u. 2785 sammt Dividenden covpons 
bis incl. 30. Juni :876, dass sie die þesagten 
Actien binnen drei Jahren von dem Tage 
der Eńictausfertigung so gewiss bei dem 
hiesigen Gerichte niederzulegen, als sonst | 
diese Actien nach Ablauf der obigen Frist | 
für nichtig erklärt werden würden. i 
Sambor, den i0. October 1899. 


WRA TÓW ŻAB EA 
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En E TIAA RYŚ 
Ogłoszenie. 


W skutek uchwały Wydziału wie- 
rzycieli masy konkursowej masy spad- 
kowej Izaaka Krumholza w Krynicy, 


rozpisuje się w drodze ofert pisemnych. * 
sprzedaż realności w Krynicy położo- | 


nych do tejże masy należących a mia- 
nowicie: 

1) realności pod Nkons. 229 wy- 
kazem hipotecznym l. 594 objętej sta- 
nowiącej dom gościnny „Willa karpa- 
cka“ zwany wraz z inwentarzem ; 

2) połowy realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip. 1. 562 ks. 
gr gm. Krynica stanowiacej parcele bu- 
dowlaną położoną w bliskości zakładu 
kapielowego ; 

8) połowy realności- stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip. l. 593 ks. 
gr. gm. Krynica stanowiącej parcelę 
budowlaną położoną w bliskości zakła- 
du kąapielowego. 

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do dnia 31. 
stycznia 1900 włącznie na ręce dr. 
Maurycego Kórbla, zarządcy powyższej 
masy konkursowej, i dołączyć do nich 
wadyum wynosżące 5, ofiarowanej 
ceny kupna. Oferty bez wadyum uwzęlę- 
dnione nie będą. 

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od Wy- 
działu, a odnośna decyzya nastąpi naj- 
dalej 15. lutego 1900. 

Bbższych wyjaśnień udzieli kance- 
larya adw. dr. Maurycego Kórbla w 
Nowym Sączu. 


m w O W OOOO A NA RO M APA WAM RO m TAKA: 


L. ez. ©. II. 211900 (1) (369) 

Si Przeciw Mojżeszowi Scheinbachowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest mieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Salamona Śchertza pozew 
o 230 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 25. stycznia 1900 
godz. 9 rano w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Schein- 
bacha ustanawia się pana adw. dr. Festen- 
burga w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzozów, dnia 21. grudnia 1899. 


L. ez. ©. XL 1102/99 10 
Sprostowanie. 
W obwieszczeniu tus. edyktu z 20. gru- 
dnia 1899 1. cz. 0. XI 1102/99 7 w gazetach 
Nr. 8, 4 i 5 z roku 1900 zaszła myłka o tyle, 
że podano termin do audyrncyi na 16. sty- 
cznia zamiast na 15. stycznia 1900. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 11. stycznis 1900. 


(37 3—3) 


L. cz. firm. 1/1900 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1900 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta lwowska* „Gazeta wiedeńska* „Prze- 
gląd prawa i administracyi"*, zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazeta lwowska“. 


Złoczów, dnia 10. styczna 1900. 


(363 1—3) 


: 


rywale. 


e A REELE E A EA LU EIE EEE EEA OT 
aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożue od 27 do 65 zł Ręczne od 25 do 
44 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nańiki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa mas 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 


Ogłoszenie. 

W skutek uchwały Wydziału wie- 
rzycieli masy konkursowej Izaaka Stern- 
glanza w Krynicy, rozpisuje się w dro- 
dze ofert pisemnych sprzedaż realności 
w Krynicy położonych do tejże masy 
należących a mianowicie: 

1) realności pod Nkons. 345 wy- 
kazem hipotecznym 1l. 264 objętej. sta- 
nowiącej dom gościnny pod „Akacyą* 
zwany, wraz z inwentarzem ; 

2) realności pod Nkons. 261 wy- 
kazem hipotecznym 1. 291 objętej, skła- 
dającej się z parceli budowlanej: na 
której dawniej stał dom zwany pod 
łososiem. 

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do dnia 31. 
stycznia 1900 włącznie na ręce dr. 
Maurycego Kórbla al powyższej 
masy konkursowej, i dołączączyć do 
nich wadyum wynoszące 5%, ofiaro- 
wanej ceny kupna. Oferty bez wadyum 
uwzględnione nie będą. 

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od Wy- 
działu, a odnośna decyzya nastąpi naj- 
dalej 15. lutego 1900. 

Bliższych wyjaśnień udzieli kance- 
larya adw. dr. Maurycego Kórbla w 
Nowym Saczu. 


Obwieszczenie. 


W czwartek, 25 stycznia 1900 o 


godz. 6 po południu odbędzie się w 


biurze Towarzystwa I. zwyczajne Walne Zgromadzenie Qzłonków podpisanego 
Towarzystwa w Tarnopolu, na które niniejszem P. T. Członków się zaprasza, 
Porządek dzienny: 
l Sprawczdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899. 
I. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z ra- 


chunków za rok 1899. 


II. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku z 


r. 1899. 
IV, Wnioski członków. 


Tarnopol, dnia 15. stycznia 1900. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką. 


Kisig Koffler, prezes. 


N. Vogelmann, sekretarz, 
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ISCÓW, ul, Jagiellońska 1. 12 


polecają swój bogato zaopatrzony magazyn iuateryj na meble, portyer, 
niemniej w wielkim wyborze kary na łóżka i serw 


A 


iw chorobach 
cierpie Bora jg 
dnie i ba 

+ w kolkach - 
GZANÓG-(GTLIB: szotzych i ke. 


mykach żółciowych, w zastojach 
W ZAKYESIE OPADÓW JAMY brzusznej 


Sporządzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zaklad fabryczny wód mizeraisych sziucznych pod firma: 
K.RZĄCY i CHMURSEAKIEGO w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drogneryacu. A 


Skład dla Lwowa: «ię, J. Wewierskiega. 


Ę m astig, 
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` 
crowvch. w 
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Przed balami RY tańc ów i 
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kę 
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Ż888 s z |,w osobnych godzinach udziela 
Beż ŚR: 
-— Bze_-83E : || Miączyńska, uł, Stowackiego 8, 
Dżaga EGF 
ETHOJEZE naprzeciw poczty. | 
FPS WIE | ne — m | 
Cimo caD a "= Š | 
HLK Śr Jk « U >. PEŁ 2 | 
TYLKO JEDYNIE U | 7% że śą E | ET di | 
TE Ad— 3 53 alifax* z E 24 
J KODA DIR SZR z | $- z lepszej stali gb 180, niklowane 


CENNIKI GRATIS. 


| 
z szęrokiemi ostrzami po- 
ć lerowane zł. B.—, niklowane zł 4.50, | : 
T í A „Halifax“ dami kie z rowkami zł. 1 30, lą. lascha, PO i zaw WEŃ RZA dano. Pi e Redyka i Trauezyń- 
Sa niklo’ ane zł. 2,40, „ilalifax Jackson“ | skiego; w Poznaniu u p abisza 1 w Uzorwonej aptece, ete. i 
Drobne ogłoszenia St t: polerowane zł. 3.25, usklowane zł 5, | AE. M 12 21 > 
od wyrazu petitom l'a centa, tłustym = „Merkur“ Inb H lvetia* zł, 250. ni- | mamm ać EO ai 
tit 9 rent i PUSR= klowane zł. 4.2 , „Jackson Heynes* | EE 
petitem ME | SS polerowane zł 425, iiklowane zł 5, | 
S) o 1 ostrzami wklęsłemi zi. 650, „He. | A R 
Pomimo, że wełna i rozhar podro- | e $S ge + lios“ niklowan» zł. 6, ‘Gazella ni- | Bi Już wyszedł 


klowane zł. 4.75. 
Paski tylo- do łyżew para 30 et. 
poleca 


Antoni Śżalski 
handel żelazny, 
Lwów, rug Berai 1. 9. 


nowi waw in e 


żały o 80 pre, sprzedaje kołdry i 
materace po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JOZEFA 
SCHUSTEKRA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5. 
Cenniki gratis. 


easa 

Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, ouznaczony BA wysta- 
wie lwowskiej, cała flaszka 8.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda EJ wa Lwo- | 
wie. u! Batorego l. 2 1122 i 
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CENNIK 


Rora, z 7 EU będąca A i w war-zawskiej fabryki s | Ga 
bie, prosi d zieci o starą odzież, bądź jaką- 63 163 
kolwiek koc iónomość w Administraeyi „Ga- Ę cukrów daorach EA, 

ty Lwowski i Ia m BUSE 
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Sita włosienne PEOS dv przecie- 


rania mięsa po zł. 1, 1.80, i 1.60; ma- Lwów. ul ef a 


t, kilo cukrów deserowych wraz z pu- 


szynki amerykańskie do siekania mięsa dełkiem zł 1 ; 
zł. 3 poleca „  karmelków nadziewanych „noo D S 
po poleć „ herbatników mieszanych » —.80 K 

Pieter Chrzzstewsii „ Samych czekoladek 1% 


Przymuje zamówienia na wszelkie wyroby et ou 
krowe. załatwiając takowe na OZDArZONY Czas. 
Wyrób własny. Firma chrześcijańska, 


handel żelazny. wa Lwow 
fusnrye is a | 
a ia: Tarnopol, pl. Sobieskiego. 
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od zad zł. i wyżej, dyskretnie. | 
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Największy wybór der na konie, iulzież 
RE (Mos Wien. do | dywanów, chodników. portyer, firanek, 
s 


kap na ooy i łóżka i t. p. znajduje 
się w skłarzie 
dywanów 
„AU Leyvro™ 
a levie 
ulica SyFztusgha 
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Paso; JELLINEX „» ca 
Ji Lwow, y 


„Wi. Jagiallonska žr 


Wszą'zie do nabycia Ww 


kę 


wer.: 
ZDAM W A> 


Daje dzieciom 
i Nie powoduje zatwardzenia, 


Dla kuchni == „ogólności 


Przeprowadzenia W patent wanych wo- i 

zach, uchylających potrzebę epakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Fellinek 
spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22 
Telefon 408S. 26 
Budapeszt. Arany Jxuos utera 54. 
Wiedeń L, Bfrsogaage 3o 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego. l. 113, dom Gan A Mi. Gł. 


Ka 


3 M bko 


u 


rzyści: gotuje się 5% 
na samej wodzie, w 


eS w kleik, gotuje 
SA zasmażka przy tak 


2 bardzo wydatny a tem samem tani 


m. ja SNA prać ownia_ tapicersk: 


De Pr RER TA YASAKA: 


Nie mylnych w leczeniu Nieżytu, Ksszlu serwowego, Zaralenia opłuczego, Chrypki, 
tarzenia, Irytaeyi piersiowej, Astmy ete. Niezbędaych dla osób, które zbyteeznie głos utrudzają, ; 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie, w aptekach Pp. Miko- 


Rocznik finansowy na rok 1900 


Całoroczna prenumerata wynosi 3 k. 60 h półroczna 1 k. 80 h. 
Administracra: Kraków, Rynek gł 5. 
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uäker Oats“ (amerşk. owies guleciony) | 
(7 D) nutach) zamienia sie dobrze 


potrawy z „Quäker Oats“ mają delikatuy 


firanek do okien, dywanów, chodników i dekorae K ow ych, 
| ; p Goe ; yj 0] y 
ety na stoły, oraz mebie do salonów, sypialni, jadalni i męskich poko 
RA — Lai ety 


480 -rassy, skiej 


awy I hardaty © 


yi z wej Boy: SE , cv A 2 
SĘ p. H U NDA SIEDLA 
we Lwowie, plac Maryacki 10 
poleca 540 poieca najlepsze gatunki 
m BA WY W 
EHlexrbvątę o smaku czystym i aromatyc anyi, któr 
zbioru majowego rozsyła a opłacone do każdej stacy 
EZ 5 pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 

". kilo Congo . zł. 1.60! Portorico : zł. 9.— kl. —-.90 
„ Souchong cza: na » dm | Cuba grubo ziarnista m EHW m EC 
„  zbióc majowy . n 8.— | Ceylon. zislona » 10.— , 1.— 
n  Kaysow czarna . n 4 » przednia . „ 10.40 „ 4.04 
„ Melange de Lond.. . „ o 4— »  grukoziarnista „10.55 „ LOS 
z Wysiewki herbaciane . n 30 n»n perłowa „ 1075 a ANO 
„  Wysiewki H a naj- Mocca arabska arom „ 10.75 „ 1.08 

lepsze 160 Jawa złota „ 10.75 1-8 


Opakowania uie liczy się ` Zamówienia zprowincyi wysyła się odwrotwą pocztą. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpiczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a* 


U: jest raz spré żeby się przekonać o skuteczności 


SERAUDELA 


Zaka- ; 


Bardzo użyteczne dia Palących. 


Gazety losowań i handlowej 


s MERKUR W ** 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają Rocznik 


ji Gama È s 


bwa "= przyjiauje prenunterotę 
aników: Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


o Gii: 


at- EK awa slodowa 


teg, bicwaru © Skeinbruchu jest najpożyw niejszy 


surogat kawy. 
Wurabisą jast wn WIADLEj fabryce, z tego samego słodu, z któ- 
poloze jest też sławn» i powsrechnie Jeb:ane 


Goliat- Piwo słodowe 
która polecone p gor proforów. uniwersytetu Dr. Benedikta we 
Wiednie 1 pram Dr. kursny Jego i Dr. Ketly'ego w Budaposzeje i i ży- 
zane jest z n jes a skutkiem przy cierpi: wniach nerwowych, nie- 
dokrwistości, niestrawześci I ogólnęch osłabieniach. 


e 
Goiist- Kawa słodowa 
est najlepszą, naipożywniej: z; majzńrowszą surogas kawą, zamawiać 
| można w generalnej reprezentacyj: 
ięnsz Landauer i $ynawis, Budapeszt 
Goliath- Piwo sodowe 
zamawia me u jen. t.stepcy na Austręe: 
Antony Koretz, 
Wien, XVIL., Stnudgssse Nr. 13. 


Do nahycis we wszystkich kolonielnych handiarh i skladsch. 
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z 
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półfuntowyci paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


site, jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. 
u przecież zapobiega nieyżtości żałądka. 


przedstawia następujące ko- 


obec czego odpada też wszelka 


znanych niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie 


smak, „Quaker Oats“ jest 


w TN 


(Zarządca Wi. Toa Wehar), Papier fabryka papieru J. Fiałkow skich 


